Pronumerata mlejsecowa: Przy odbiorze w ekspedycji 
2,60 71. w agentnurach miejscowych miesięcznie 2,55 Zł, przez pocztę przy 
zamówienin przez ekspedycję naszą 2,76 Zi. wprost na poczcie lub n listo- 
wego kwartalnie 8,59 21, miesięcznie 2,86 21, dla W. M. Gdańska 2,50 Guld, 
Gd. — pod opaską w Polsce 4,20 ZI, do Gdańska 4,45 Guld. Gd., do Franoji 
30 (p, (z wysyłką co drugi dzień 13 fr.) da Anglji 6 shil., do Stan. Zjedn. 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prennmeratorzy nie mają prawa żądania піейовѓагсгопус 
nnmerów lub zwrotu prenumeraty. 


Rachunek bieżący: Bank Powiatowy Grndziądz, Bank Związku 
Spó:ek zarobkowych, Danziger Privat-Aktlenbank, Gdańsk I Grudziądz, 
Bani Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr, 2980. Konto pocz- 
towe: Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu ne. 201198. Miejsce plat- 


Dziś 8 etrón 


Cena 15 groszy 


Ogłoszenia z Polski, Wiersz wysokosi milimetra w dziale ogłosze- 
niowym na stronie 8-iamowej 12 groszy w dziale reklamowym ną stronie 
1-3 łam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy 
dia Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-{ат w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Gula. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd. wśród tekstu 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,40 Guld. Gd. dla Niemiec doohodzi 50°% nad- 
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłómaczenia 20 procent 
nadwyżki. ~- Rachunki за natychmiast р:абпе. -~ Administracja mie 
przejmuje cdpowiedzialności za terminowe nmieszczenia ogłoszeń. 


= 52 Rękopisów nadesłanych nie zwraca się © г 


Dyrektor przyjmuje ed godz. L0-tej do [i-tej przed południem. 


ności i wykonania Grudziądz. 


Redakcja i Administracja 
drobiowa 27/29. 


olska iCzechy. 


NA DRODZE DO BLIŻSZEGO POROZUMIENIA. 


Ocenialiśmy już na tem miejscu doniosłość, jaką dla 
паз, Ша siowiańszcyzny, dla Europy — posiada sprawa 
bliższego, ściślejszego porozumienia pomiędzy Polską a 
Czechosłowacją. Potrzebne jest ono i dła nas i dła na- 
szych najbliższych pobratymców. Fakt, że ta druga 
strona w większej mierze niż my potrzebuje tego zbli- 
żenia, nie będzie powodem do drożenia się ze strony pol- 
Жө], która zawsze wspólną sprawę wyżej, ponad spe- 
cjalne, jednostronne interesy stawiać zwykła i dla ogól- 
nero dobra ma zawsze tyle przykładnego zrozumienia. 
Najlepszem rozwiązaniem, zarysowujących się z oby- 
dwóch stron potrzeb i pragnień, byłoby stworzenie umji 
połsko-czeskiei. Trudno spodziewać się, aby rzecz po- 
szta jak z płatka. Nie są jeszcze dostatecznie?przygoto- 
wane umysły, nie przystosowiały się jeszcze wszystkie 
wymagania. nie przedyskutowano dostatecznie wszelkich 
trudności, które stają na przeszkodzie, ale które przy. 
dobrej woli niewatpliwie przełamać się dadzą. Byłoby 
to o tyle łatwiejszą rzeczą, iż oprócz pewnych odręb- 
nych i sprzecznych intersów wchodzi w grę więcej 
spraw wspólnych, których waga jest większa. 


Sprawa cała sprowadza się do zrozumienia jej isto- 
ty. do dobrej wot. Z jeż dobrych po stronie czeskiej ob- 
jawów godzi się zanotować wydrukowąny w praskim 
dzienniku artykul dr. Józefa Fubricha prezesa klubu 
polsko-czeskiego. Pisze on między in., Że przeświadcze- 
Nie 6 konieczności jeszcze ściślejszego złączenia Czecho- 
słowacji i Potski, jak wyrażone w dotychczasowych pań- 
stwowych układach, przenika w Polsce coraz bardziej i 
poważne głosy wybitnych polityków i dziermikarzy pol- 
skich mówią otwarcie o unji czesko-słowacko-polskiej, 
to jest о takiem połączeniu obu państw, by. tworzyły, 
całość w sensie państwowo-politycznym. 


| „Czego nam i Polakom najwięcej potrzeba — mówi 
dr. Fuhrich — jest spokojny, bezpieczny rozwój kultu- 
rainy i gospodarczy, abyśmy mogli rozwinąć wszystkie 
dotychczas utajone siły narodowe 1 mogli zużytkować 
wiełkie naturalne bogactwa w obu państwach znajdujące 
się. Те cele byłyby Ściślejszem złączeniem obu państw 
łatwiej osiągnięte i nowe mocarstwo zachodnich Słowian 
nagrodziłoby prawdopodobnie częściowo wielkie zma- 
CE które w koncercie mocarstw europejskich posia- 
ała Rosja". 


Oczywista, że takie ujęcie sprawy nie wzbudzi za- 
chwytu ze strony Rosji, ale przypifszczać można, że jej 
uwaga jest dziś skoncentrowana na kierunku wschodnim 
t że Moskwa przebolećby umiała, że jej pretensje pod 
adresem Rumunii (o Bessarabję) musiałyby przejść do 
wspomnień. Już z tej racji staje się jasnem, że poro- 
zumienie polsko-czeskie byłoby nową gwarancją zacho- 
Wania pokoju przez zabezpieczenie państw mniejszych 
przed większemi (w tym wypadku Rumunii przed Rosja). 


W większej jeszcze mierze pożądaną Фа pokoju 
europejskiego byłaby unja polsko-czeska, jaka tama 
Przeciwko zaborczości niemieckiej, Berlin musiałby w 
tym wypadku zrezygiłować z swych marzeń odweto- 
wych nietylko, jak to na razie czyni nad Renem, ale i 
Amo Wisłą czy Dunajem (dążenie berlińskie do aneksji 
ustrji), Porozumienie polsko-czeskie odegrałoby tu 
większą rolę niż układy locarneńskie. 


. Potrzeba połączenia przeciwko naporowi Niemiec 
1651 Zrozumiała i nie od dziś datuje. Podkreśla to dr. 
= Mówiąc, że: „Unia czesko-słowacipo-polska jest kon- 
Серсја, którą wyznawał i polski król Bolesław Chrobry 
і czeski król Wacław 1, który koronował się w roku 
ślach « „Onieźnie jako król polski, i która odżywa w my- 
=, Mada u narodów, skoro tylko wyłaniają się dla niej 
vete ory naturalne podstawy. Jest jasnem, że obecne 
stosunki powojennej Europy domagają się uskutecznie- 
nia tej starej ideji państwowej czesko-polskiej, że wspól- 


nymi slami czesko-połskimi oprzeć się będzie można 


ы EE nieprzyjącielowi w interesie zabezpieczenia 
samodziemości obu złaczonych państw.“ 


A jak tę idę zrealizować? — Tego polityk czeski nie 
przesądza, zapatrując sie u | ж. 
Зула иа о ныл н прово: 
unja czesko-słowacko-polska iest oczywiście złoż i 
moglibyśmy już dziś na а Jednak ЖҮ 
ату, że unia la nie mogłaby być dziełem tylko mę- 
żów stanu i polityków, nie mogłaby być tylko rezulta- 
tem głosowania obu parlamentów + ratyfikacji obu pre- 
zydentów, tylko unja czesko-słowacko-polska musiala- 
by wypływać z moralnego 1 prawnego przeświadczenia 


Grudziądz, wtorek, dnia 19-ро stycznia 


szerokich warstw obu naszych narodów, musiałaby być 
potrzebą ich serca i dyktatom ich rozumu. Tylko taka 
spelniłaby swój cel. Do zbliżenia i naiściślejszego złą- 
czenia obu państw i narodów prowadzi droga jedynie 
= wzajemne poznanie. | 
і 


Budapeszt, 17. 1. (Ра) Partje opozycyjne zjedno- 
czone w bloku demokratycznem, odbyły wczoraj wie- 
czorem wspólną konferencję. Na konferencji tej posło- 
wie socjal-demofcratyczni zakomumikowali, że w żadnym 
razie nie wezmą udziału w poniedziałkowej międzypar- 
tyinej konferenci wszystkich stronnictw, albowiem nie 


mają zaufania do rządu. Ро tem oświadczeniu боса! | 


b ЕРЕ ата 


Przesilenie rządowe па 


Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-$е] do 12-tej w południe, 


1926. 


Telefon nr. 50, 5I i 66. 


Poznanie to jeszcze szwankuje po jednej i drugiej 
stronię, ale na drodze tej ujawniają się dobre intencje, 
który niewątpliwie pożądny wynik dadzą, skoro zrQzus 
mienie wspólnego oparcia się po obydwóch stronach się 
stale pogłębia. S. M. 


Węgrzech 
é 5 е 
demokratów і inne partie opozycyjne zgłosiły przyłącze 
nie się do decyzji socjal-demokratów, uzasadniając swój 
krok tem, że nie chcą one brać udziału w żadnych роч 

inych naradach, w którychhy udział brała skrajna pra- 
wica, broniąca w swoich organach prasowych fałszerzy, 
banknotów. 


Sytuacja w Rumunji. 


Nzrady dynastyczne w Bukareszcie. 

Biatfogród. (CEPS.) Jugosłowiańska królowa Maria rumuńskiej dynastii. Jak się donosi, będzie na tem ро- 

otljechała w tych dniach incognito do Bukaresztu, gdzie siedzeniu rozpatrywana sytuacia polityczna, wytworzo” 
została wezwana przez swych królewskich rodziców, by na po abdykacji nastęncy tronu Karola. 

"wzięła udział w ważnych naradach na rodzinnej radzie a 


2 Rosja а konferencja rozbrojeniowa. 


Genewa, 16. L (Pat) Generalny Sekretariat Ligi | Wedlug doniesień Rosyjskiej Agencji Telegraficznej 
Narodów mie otrzymał dotychczas od rządu sowieckiego | Rosja gotowa jest wysłać swoich przedstawicieli dd tej 
Żadnej odpowiedzi na zaproszenie do wzięcia udziatu w | komisii, o ile tylko prace jej prowadzone będą poza to- 
pracach komisji przygotowawczej do konferencji rozbro- | rytorium związku szwajcarskiego. 
jeniorwej. 


ЕЕ 


Senator Borah przeciwko Coolidge'owi. 


_ Waszyngton, 16. 1. (Pat) „United Press" podaje, , rodowej Sprawiedliwości senator Borali oświadczył, Że 
że senator Borah, przewodniczący komisji spraw zagra- | Trybuna! ten nie może zabezpieczyć pokoju światowe- 


nicznych Senatu, rozpocznie niebawem zapowiadaną już 
kilkakrotnie kampanię przeciwko prezydentowi Coolidge" 
owi. 

IW. sprawie udziału Ameryki w Trybunale Międzyna- 


go, dopóki nie będzie skodyfikowane prawo międzyna- 
rodowe. Stanowisko Ameryki w tym Trybunale byłoby 
trudne, ponieważ stosumek głosów wyrażałby się cyfro- 
wo 7 do 1 na niekorzyść Ameryki. 


е państwową mieć powinna przyszla- 


Coraz wieksze trudności w Niemczech. 


Berlin, 16. 1. (Pat) Jak podają pisma, rokowania | tyczne protestują przeciw oddaniu teki Spraw Wewn, 
kanclerza Luthera z przedstawicielami poszczególnych | l"dowcom lub osobistości politycznie bezbarwnej. 


Е че Е F Е Vossische 20.“ daje do zrozumienia, że obięcie 
p hi л тем f К<; r1 s м fi Д 
sejm ы гам) ау ac |. donde portielu Spraw Wewn. przez osobistość, zbliżoną do pras 


Д + ` wicy, zmusitoby demokratów do powstrzymania się od 
Sprawa obsadzenia teki spraw wewn. i Reichswehry | udziału w gabinecie. Dotychczasowy minister Reichs- 
nastręcza w dalszym ciągu trudności i wywołuje na- 


і А i ; : wehry Gessłer oświadczył wczoraj ponownie, że nie 
mietną politykę w prasie umiarkowanej. Pisma demokra- | wejdzie w skład nowego rządu. 


Demonstracje bezrobotnych w Kownie. 


Kowno, 16. 1. (Раё) Miały tu miejsce demonstracje | stron gmach ministerstwa spraw wewnętrznych, zostali 
bezrobotnych. Demonstranci otoczyli ze wszystkich | jednak przez policię rozproszeni. 


сЕ 
8 ө 8 е j и 
| , ї { 
Organizacyjne posiedzenie parlamentarnej grupy 
ч | в h 
współpracy fraucusko-polskiei. 
Paryż, 17. 1. (Pat.) Parlamentarna grupa współpra- oba kraje w dziłdzinie politycznej, ekonomicznej i kultu- 
cy franeusko-polskiej na swem organizacyjnem zebraniu R EL oddani ET A Ге 
"przy bańdzo ficznym udziele senatorów i deputowanych | „„macyjnezo posłedzonie wag o sprawozdanie 2 gr 
w Jk = analozicznej polskiej grupy parla- оми l posiedzenia gruby polsko-irancuskiej w. 
mentarnej następującą odezwę: | E ‚ 
z "EMR R sye ү | Na porządku dziennym najbliższego posiedzenia gru- 
Senatorowie i deputowani francuskiej grupy parla- | py figurują sprawy: Wizyty parlamentarzystów polskich 
дете PCI a toro чңе! przy okazji dg- * we Francji, układów locarneńskich, statutu Rady Ligi 
initywnego uKonstyluowania się, przesyłają swym ko-,| Narodów, stosunków ekonomiczn olsko- ich, 
legom polskim wyrazy żywej sympatii, po- | ych polsko-francuskich 
nawiając życzenia czynnej współpracy пай sta- 
lem pogłębianiem stosunków, które winny łączyć 
A A 4. O ——-—Є—Є—--—...——-- 


izby handlowej polsko-francuskież i robotników polskich 
we Francji. Dla spraw robotniczych wyznaczono spe- 
ciałną komisję. 


© kulturalne zbliżenie Polski i Włoch. 


Rzym,.16. 1. (Pat.) Dziś na zebraniu, które się od- 
było pod przewodnictwem senatora Soderiniego, ukon- 
stytnowało się towarzystwo polsko-włoskie, mające na 
celu wzajemne zbliżenie kutturalne Polski i Włoch. Prze- 


mawiali senator Montresor i poseł Zaleski, który dzięko- 
wał inicjatorom zebrania t życzył nowopowstającemu 
чы AE owocnej pracy nad zbliżeniem obu naro- 
! Оху, Р 


^ 8 


aros POMO. SK YE 


Sprawa odwołania z rządu 


Warszawa, 18. 1. (AW.) W tych dniach rozpatry- 
wana będzie w kuluarach sejmowych P. P. S. sprawą 
odwołania z rządu ministra robót publicznych Jędrzeja 


ministra Moraczewskiego. 


Moraczewskiego, który trwa nadal przy swoim zamiarze 
złożenia teki. 


Uroczystości ku czci Staszica w Warszawie. 


Usział najwyższych dostojników państwa. 


_ Warszawa, 18. 1. (AW.) Wczoraj odbyło się w ko- 
Ściełe na Bielanach uroczyste nabożeństwo ku czci Sta- 
szica. Na mszy św. obecni byli Prezydent Rzplitej, Mar- 
szałek Senatu, posłowie, senatorowie, ministrowie woj- 
йу i oświaty i władze miejskie. 

W czasie uroczystej sumy okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. Wyrebowski. Po nabożeństwie wszyscy u- 
dali się z p. Prezydentem na czele do grobu Staszica, 
gdzie złożbno wieniec, poczem Prezydent wraz z przed- 
stawiciełami rządu udał się do obszernego refelktarza 
О. О. Marjanów na śniadanie. 


| WERE WNE 


Popołudnia odbyła się staraniem Uniwersytetu Ro- 
botniczego uroczysta akademia ku czci wielkiego męża 
stanu, zagaił senator Kaprzyński, poczem poseł Czapiń- 
ski wygłosił dłuższy odczyt. Prelekcję dopełniono od- 
czytem przez panią Solsiką i p. Zelwerowicza fragmen- 
tem specjalnej pracy Staszica „Ród ыйл“. Chór Zwia- 
zku Pracowników Gazowni zakończył uroczystość. 

- Popołudniu warszawski oddział Białego Krzyża u- 
rządził w Ognisku żołnierskim akademię. 


К] 


Wioscianie przeciwko posłom niemieckim 


Kłajpeda, 16. 1. (Pat.) Na obszarze klajpedzkim za- 
uważyć się daje żywe niezadowolenie włościan z dzia- 
łalności wybranych do sejmiku posłów z niemieckiego 
„Ejnheitsfrontu'”. 

W szeregu miast odbyły się zebrania włościan, na 


na obszarze kłajpedzkim 


których krytykowano ostro działalność wspomnianych 
posłów. Na jednem z takich zebrań w Kłaipedzie usu- 
nięto ze sali jednego z posłów do seimiku, który chciał 


zabrać głos w celu wyjaśnienia zasad polityki litewskiej. | 


ba m 


Niema ruchu powstańczego w Hiszpanii. 


Wiedeń, 17. 1. (Pat.) Jak donoszą z Madrytu, Pri- 
mo de Riviera w wywiadzie, udzielonym korespondento- 
wi „United Press“ oświadczył, że krążące zagranicą 
wiadomości o ruchu powstańczym w Fiszpanji pozbawio 
ne są wszeikich podstaw. Najważmiejszem zadaniem 


rządu obecnego jest reorganizacja państwowego apara- 
tu administracyjnego. Zapytany o obecny stan kampan- 
ii marokańskiej, Primo de Riviera oświadczył. że Abd- 
el-Krim zostanie jeszcze przed nadejściem lata zupełnie 
rozgromiony. 


Adwentyczycy przeciwko faszyzmowi. 


Rzy, 17. 1. (Раі) Na posiedzeniu izby deputowa- 
nych Mussolini, nawiązując do wczorajszych zajść w ku- 
luarach izby wyraził, swoje oburzenie z tego powodu, 
że deputowani awentyńscy pozwolili sobie na zakłóce- 
nie spokoju, licząc najwidoczniej na bezkarność w wy- 
jatkowej atmosferze, jaką stworzyło sobotnie uroczyste 
posiedzenie izby. poświęcone pamięci zmarłej królowej 
Małgorzaty. 


Następnie premier oświadczył, że awentyńiczycy mo 


gliby być tołerowani w izbie tylko wówczas, gdyby: 1) 
uznali publicznie i uroczyście rewolucję iaszystowską ja- 
ko fakt dokonany, dzięki któremu stworzony został no- 
wy system rządów, który zmienił dawną konstytucję, 
2) gdyby uznali, że skandaliczna kampanja awentyńska 
skończyła się zupelnem fiaskiem i 3) gdyby wyparli się 
zupełnie solidarności z tymi, którzy uprawiają kampanię 
przeciwko faszyzmoawi. 


Nacjonaliści niemieccy przygotowują się do putschu. 


Paryż, 16. 1. (Pat.) Omawiając niemiecki kryzys 
ministerjalny, „Eclair“ pisze, że rozwiązanie parlamentu 
byłoby niebezpiecznem dla republikanów, nacjonaliści 
bowiem nie omieszkaliby iowić ryb w mętnej wodzie. 


RZY АА 


Poiiliyczne fałszerstwo 
banknotów. 


(Korespondencja własna). 
Budapeszt, w styczniu 1926. 


Stolica korony św. Stefana figuruje od dziesięciu dni 
w depeszach całej prasy wszechświatowej na pierwszem 
miejscu. Budapeszt sam przeżywa dni wielkiego podnie- 
cenia i trwogi. Sprawa fałszowania banknotów franko- 
wych przybiera z dnia na dzień coraz większe rozmiary, 
niewiadomo, czem się zakończy. , Dotychczasowe wyni- 
ki śledztwa niezbicie stwierdzają, że do fałszowania 
banknotów państw obcych uciekła się grupa kierowni- 
ków orgamizacyj prawicowych, w nadzieji uzyskania z 
pomocą zdobytych w ten sposób funduszów, Środków 
dla dokonania przewrotu monarchistycznego w kraju. 
Korzystali oni z daleko idącej pomocy i protekcji wybit- 
nych przedstawicieli władzy państwowej. Po ich stro- 
nie był naczelnik policji w Budapeszcie p. Nadossy, ajen- 
ci ich otrzymywali paszporty dyplomatyczne i mogli 
przewozić fałszywe banknoty w walizach pieczetowa* 
nych w min. spraw zagranicznych. 


Pomimo to, całe przedsięwzięcie pękło nieomal na 
wstępie. Fałszywe tysiąc-firankówki zostały zdemasko- 
wane natychmiast po ukazaniu się ich w Holandji w koń- 
cu ubiegłego lata. A jeżeli książe Wiydisch-Graetz і je- 
zo towarzysze o tem nie wiedzieli, to tylko przez zbieg 
okoliczności: pierwszy fałszywy banknot trafił do rąk 
bogatego kupca holenderskiego, który, nie robiąc hała- 
su, zwrócił się do policji o śledztwo. Budapeszteńscy 
fałszerze wnosili stąd, że zbyt banknotów idzie dobrze 
i wysyłali nowe porcje swojej produkcji. Ogółem wy- 
drukowano 25 milionów franków. Jeżeli zważyć, że, jak 
oświadczył książę Windisch-Graetz, pieniądze te były 
przeznaczone na stworzenie wielkich Węgier, to trzeba 
przyznać, że była to suma niewielka, a na dokonanie 
przewrotu napewno nie wystarczająca. Oczywiście ks, 
Windisch-Graetz i jego wspólnicy myśleli o „zwiększe- 
miu“ swoich kapitałów, ale w każdym razie widać z tego, 
że środków finansowych poważniejszych monarchiści 
węgierscy nie posiadają. 

А? do ostatnich czasów fałszerze pieniędzy wetbo- 
wali się zazwyczaj z pośród typów kryminalnych i mieli 
na celu wyłącznie swoje osobiste wzbogacenie się. Rzą- 
dy karały zawsze surowo za ten rodzaj fałszerstwa. Zda- 
rzało się, coprawda w dawnych czasach, że np. „kitr- 


Dziennik додаје, że pochodzące z Berlina informacje mó- 
wią już о przygotowaniach do putschu, dzięki któremu, 
po stłumieniu ruchu, wystąpiłaby na scenę атпа. 


first" saski August i jego syn Jan Jerzy. fabrykowali 
potajemnie z pomocą szarłatana Leonarda Turnheisera 
fałszywe pieniądze, podobno równiaż i Karol VII fran- 
cuski puszczał w obieg fałszywe banknoty. Ale to 
wszystko, to czasy bardzo dawne. 

Poza tymi ukoronowąnymi fałszerzani banknotów 
aż do czasów wojny, polityczne fałszowanie pieniędzy 
nie istniało. Natomiast w czasie wojny ten rodzaj fał- 
szerstwa rozwinął się na szeroką skalę: był to jeden ze 
sposobów prowadzenia wojny. Podrabianie banknotów 
państw wojujących odbywało się zazwyczaj w pań- 
stwach neutralnych. Ten nowy genre zyskał wielkie po- 
wodzenie, а szczególniejszego rozwoju doczekał się w 
Kominternie w interesach „wszechświatowego požaru“. 

Czarny obóz na Wegrzech poszedł śladami czerwo- 
nego cara w Rosii. 

Któż są główne osoby, działające w tej międzynato- 
dowej aferze? 

Przedewszystkiem pułkowmik Jancovics, jeden z 
przywódców potężnego, korzystającego z poparcia rzą- 
du związku p. п. „Budzące się Węgry". Jest to zięć 
ministra woiny p. Csakky'ego, w ostatnich latach stał оп 
na czele sekcji propagandy zagranicznej przy kancełarji 
adm. FHlorthy'ego. 

Ten to właśnie wpływowy pułkownik stał na czele 
szajki fałszerzy i został arseztawany w Hadze z рака 

I tysiąciramikówełk na sumę 10 тї. fr. Późniei złapano 
jeszcze parę takich przesyłek z Budapesztu do Haagi na 
imię pp. Jancovisca. Wraz z nim zostali aresztowani — 
рр. Marzowsky i Mancivics. Pierwszy z nich to typ, 
który w czasie uśmierzania ruchu rewolucyjnego па Ме» 
grzech zasłynął ze swojej zwierzęcości, wieszał, roz- 
strzeliwał i topil setki ludzi. Po zajęciu Budapasztu adm. 
Horthy zbliżył go do siebie. Р, Mancovics to osaba 
mniej znana. 

Pomimo, że już minęło dwa tygodnie od czasu aresz- 
towania dostojnych fałszerzy. policja budapeszteńska 
wciąż szuka samej fabryki, trafiając wciąż па jej Ślad 
w instytucie kartograficznym. Dopiero pod presją emi- 
sjarjuszów rządów holenderskiego i francuskiego śledzt- 
wo ruszyło żwawiej naprzód, zabramo się do samego ks. 
Winudisch-Graetza i jego lokaja Kovacsa, który już raz 
odegrał rolę w historji, dając swój paszport zmarłemu 
królowi Karolowi w czasie jego ekspedycji do Węgier. 

Zbawcy ojczyzny, bo w takiej roli występował ks. 
Windisch-Graetz, łączyli swoje sprawy osobiste z przy- 
szłością królestwa węgierskiego. Cała lch sprawa do- 

| wodzi, że szerokie masy społeczeństwa węgierskiego 


i9-g0 stycznia 1926 r. 


były jednak zdala od „budzących się Węgier* i od losów, 
arcyks. Albrechta. 

Gdyby nie ta obcość, ks. Windisch-Graetz nie musiał- 
by wraz ze swemi pomocnikami trudnić się patriotycz- 
nem fałszerstwem, w którem „kryminał* i „polityka“ 
przepłatają się w dziwne esy floresy, rzucające ponure 
światło na obóz, usiłujący po wielkiej wojnie wrócić do 
władzy i panowania. A. B. 


Bolszewicy w obawie wyborów. 


Odroczenie głosowania w Moskwie i Piotrogradzie. 


Moskwa. (CEPS.) W Rosii sowieckiej odbywaja 
się właśnie nowe wybory do sowietów. Ale w Moskwie, 
Piotrogradzie i w innych wielkich miastach wybory zo- 
stały rozporządzeniem wszechrosyjskiego centralnego 
komitetu wykonawczego, odroczone prawie na cały rok. 
Tam zostaną przeprowadzone wybory dopiero z koń- 
cem r. 1926. Przewodniczący moskiewskiego sowietu 
ТТ ogłosił o przyczynach tego odroczenia co na- 
stępuje: 


„W ostatnim czasie uważanem jest za Konieczne, 
aby wybory sowieckich organów nie były przeprowa- 
dzane tak często, by pracownicy w sowietach mogli się 
lepiej obznajomić ze swą pracą. Prócz tego wszechro- 
syjski i wszechzwiązkowy ziazd sowietów został odło- 
żony na koniec roku 1926. Gdyby Moskwa przeprowa- 
dziła wybory już obecnie, byłaby zmuszoną powtórzyć 
je w jesieni. 

Wbrew temu prasa opozycyjna widzi w nowem za- 
rządzeniu usiłowanie umienrożłiwienia tarć w stronnic- 
twie komunistycznem, któreby przy wyborach ostro 
wystąpiły. W nowych sowietach mogłoby doiść do 
ostrych sporów i jednomyślne rozstrzygnięcie byłoby za 
ledwie możliwe. Do jesieni spodziewają się tutaj uspo- 
kojenia życia politycznego, 


Między tronem, polityką i miłością. 


(Korespondencja własna), 


1926 


Bukareszt nie bylejakiej sensacji dostarczył Światu, Је. 
der z tak już nielicznych domów królewskich w Europie, 
które w dobie obecnej wiodą żywot cichy i tmikający Toz- 
głosu, stał się terenem spotu między królem-ojcem і Synem 
-паѕќерса tronu. 


Bukareszt, w styczniu 


Kanilikt zakończył się rezygnacią ks. Karola 2 praw do 
tronu, z godności członka rodziny królewskiej i dobrowoinem 
dziesięcioletniem wyznaniem: po upływie tego okresu uawet 
pozwolenia na powrót do Rumunji p. Skarlata Monastireann, 
przemysłowca (takie nazw. i taki zawód wybrał sobie b. na» 
Stępca tronu) zależeć będzie od specjałnego królewskiego ue 
poważnienia, Ziszczenię się marzenia o Szczęściu — zwią- 
zek z хопа oficera rumuńskiego, р. Lupescu — oto, co Karol 
nabywa za tak wysoką cenę. 


Nie pierwszy to raz Karol dał temat prasie gwałtowtemy 
swem postępowaniem- 


W roku 1918, gdy Rumunja zajęta była przez nieprzy» 
jacielskie wojska, ówczesny następca tronu. ucieka nagle 2 
piękną panną Lambrine do Odessy i tam bierze z nią ślub. 
Już wówczas gotów był zrezygnować ze swych praw do 
tronu. Lecz z upływem czasu, uczucie słabło, mimo, że nae 
rodził się syn, Królowa Maria, osoba o silnej bardzo woli. 
zwyciężyła, 


Małżeństwo zostało uznane za nicbyłe i Каго! opuścił swą 
żonę, by wnet potem zawrzeć małżeństwo „dynastyczne” 2 
księżniczką grecką Helena, córką króla Konstantyna, siostrze- 
nicą Wilhelma П. Z "małżeństwa tego narodził mu się sym 
Michał, obecny — po rezygnacji ojca — 4-letni następca 
„tronu. 


I na terehie polityki Karoł był gwałtowny, zmienny, nie 
stawiał sobie konkretnych celów, nie znosił oporu. Uważał. 
że zbyt małe ma pole działania. Głęboko zwłaszcza dotkuąt 
go fakt, że nie powierzono inu regencji na czas dłuższego 
wyjazdu pary królewskiej. W związku z tem znienawidził 
potężnego premjera Bratianu i zbliżył się do opozycji, zwłasza 
cza do jednego z jej przywódców, posła prof Jorgi, z którym 
dotąd pozostaje w bliskim kontakcie, 


Poglądy polityczne byłego księcia były dość zagmatwane 
i niejasne. Był demokrata i cenił tradycję, miał sympatje do 
faszyzmu i chciał się oprzeć na chłopach Mówił o wałce 
z korupcją, i o twardej ręce, trzymającej cugle władzy. — 
Aż wybuchł nowy romans, tym razem z lasnowłosą p. Lu- 
pescu. Zakochani widywali się często” potajemnie, Wreszcie 
Karol ze swą kochanką wyjechał, najpierw бо Paryża i We- 
necj,i, wreszcie do Mediolanu, Równało się to opuszczeniu 
kraju i rodziny. 


Rodzice w Ślad za synem wysłali marszałka dworu, Roze 
poczęły Się pertraktacje. Karol zagroził rezygnacją. Została 
przyjęta prze rodzinę królewską i potwierdzona przez рат- 
lament, Wpływ Bratianu zaważył tu z pewnością. 


Karol „pragnie jak najprędzej poślubić panią Lupescu, Czy 
będzie mógł powrócić do życia politycznego, nie wiadomo. 
Jest rzeczą znamienną, że prof. Jorga obecnie bawi w Pa- 
ryżu. 


ШИШ Н Pon”, 
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Wstrząsające morderstwo isamobójstwo 
przy ulicy Sienkiewicza. 

Dwa młode życia ludzkie padły ofiarą chorehbliwej zazdrości. 


Grudziądz, dnia 18 stycznia. 
W sobote. około gocziny wpół do dziesiątej 
wieczorem, przechcdnie ulicą Sienkiewicza, usiy: 
Szeli nagie trzy głuche strzały; w kilka minut później 
ktoś otworzył okno na parterze kamienicy nr. 9, 1 głos 
kobiecy począł wołać głośno o policję. 

Niebawem nadeszio kilku posterunkowych; otwo- 
rzyli zamkniętą już bramę i weszli do sieni. Z mieszka- 
nia dr. Szymaszka na pierwszem piętrze, wybiegła na- 
raz służąca, wołając rozpaczliwie: — Ludzie, ratujcie. 
pan zabil moją panią. 

Policja weszła dò środka i oczom jej przedstawi: się 
krwawy obraz: na podłodze przedpokoju leżaiy w ka- 
kużach krwi dwa ciała ludzkie mężczyzny i kobiety. By- 
"Н to dr. Szymaszyk i jego żona. Obydwoje już nie żyli; 
on mial śmiertelna rane na skroni, ona — na głowie i 
szyji 

Przywołany natychmiast dr. Frendel — stwierdził śmierć. 
'Nicszczęśliwych obmyto z krwi i ułożono na łóżkach poczem 
policia opieczętowała mieszkanie. W godzinę później cicho 
było już w domu nr. 9 przy ulicy Sienkiewicza, tyłko w 
skromnym mieszkanku na pierwszem piętrze leżało obok sie- 
bie dwoje młodych ludzi, Na twarzy ich Śmierć wycisnęła | 
swoje piętno | 


PO M O RSKI 


сИ Jak wstępne dochodzenia — przeprowadzone zaraz przez 
kom, Szparkę — ustaliły, powodem tragedji była chorobliwa 
mania zazdrości i podejrzeń dr. Szymaszka. Już od chwili 
ślubu dręczył on tem swoją żónę. Krytycznego wieczoru 
przyszedł do domu silnie zdenerwowany, ростеп po krótkiej 
sprzeczce z żoną — w czasie której obwiniąi ją o zdradę 
małżeńską — nagle wydobył z kieszeni rewolwer i dwoma 
celnemi strzałami w głowę położył małżonkę swą trupem. 
Nastepnie zabił siebie, strzelając sobie w skroń. 

Miasto nasze już w sobotę wieczorem i przez całą nie- 
dzielę było pod wrażeniem tej smutnej tragedii. Lotem bły- 
skawicy rozeszła się wiadomość, budząc wszędzie żal i pzy- 
gnębienie. Zmarli znani byli szeroko w kołach nauczyciel. 
skich i lekarskich, Według zgodnej opinii. tych, którzy Śp. 
Szymaszkową znali, była ona osobą sołidną, spokojną i obo- 
wiązkową, Pracowała jako nauczycielka szkoły handlowej 
Związku Towarzystw Kupieckich, Śp. dr. Szymaszek młod- 
szy о lat dziesięć od swej żony — kochał ją bardzo, ale ró- 
wnocześnie zammęczał się ustawicznie bezpodstawnemi podej- 
rzeniami, czyniąc jej nieraz piekielre awantury.  Chorobli- 
wa ta manja zmusiła go wreszcie do popeinienią tak stra- 
sznego czynu, 20 ГҮЛ 
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Nowy dziw natury. 


MŁODZIENIEC ZE SERCEM WE WNĘTRZNOŚCIACH BRZUSZNYCH | 
Lentegrad. (CEPS) Na leningradzką klinikę prot. | czuć serce i jego dokładne bicie. Przed siedmiu laty 


M. J. Breitmana przyszedł niedawno 22-letni młodzie- tissai" | Ea = bial i prze- 
niec, skarżąc się na całkowite osłabienie. Prof. Breitman ponę brzuszne ЕР Ж: i - 
, , A А а, naruszył ią і serce pomału opadało w 
zbadał pacjenta і skonstatował, że chory ma serce W | 44}, aż w głąb brzucha. Mimo, że ten tak ważny na- 
jezwykiem miejscu — w brzuchu między Śledzionami а g ы "ję та жЕ 4 POR 
Zol iki rząd znajdował się w tak niezwykłem położeniu, nie mo- 


k żna było jednak: w jego biciu zauważyć żadnych nie- 
Przez Ścianę brzuszną można było nawet ręką wy- 


prawidłowości. 
Wagon kolejki górskiej stoczył się w przepaść. 
| Tokio, 16. 1. (Pat) W okolicy Miyanoshita, o pięć | czył się w przepaść 200 stóp głębokości. 
mil od Tokio, wykolejł się wagon kolejki górskiej i sto- | 18 osób zostało zabitych, a 20 poniosło ciężkie rany. 
Pea o 


Powrót polaków z Rosji. 


Z Rosji nadchodzą wieści, iż rząd sowiecki wyznaczył 
Polakom, przebywającym na Kaukazie ostateczny termin wy- | bywaiących w Rosji, nasze Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
iazdu do Polski na dzień 1 marca 1926 r. nych winmoby poczynić starania u rządu Sowieckiego, celem 

Pa upiywie tego terminu obywatele polscy mają być | przediużenia prekluzyjnego terminu. 
wysiedleni, o Йе nie zdołają wyjechać sami. > 

MIĘDZYNARODOWY INSTYTUT WSPÓŁPRACY | 
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Zważywszy ciężkie położenie materjalne Polaków, prze- 


Rząd polski był reprezentowany przez p. Jana Mro- 
zowskiego, prezesa Sądu Najwyższego i delegata rządu 
przy instytucie. 

Przewodniczący Rady Ligi Narodów Scialoja w swo- 
jem przemówieniu oddał hołd wspaniałomyślności rządu 
polskiego, który wyznaczył instytutowi roczną subwen- 
cię, brzeznaczoną па zorganizowanie współpracy inte- 
lektualnej pomiędzy narodami. 

BUDŻET PAŃSTWA ESTOŃSKIEGO 
NA ROK 1926 27. 

Tallin, 16. I. (Раё) Minister finansów Sepp przed- 
stawił w parlamencie projekt budżetu na rok 1926/27. 
Proiekt ten przewiduje 7424 miliony marek estońskich w 


informacyj o wczorajszym uroczystym akcie otwarcia 
międzynar. instytutu współpracy umysłowej, zaznaczyć 
należy, że wśród uczestników uroczystości znajdowali 
Się m. i. prezes Ligi Narodów Scialoja. szereg wyższych 
funkcjonarjuszów Rady Ligi z sekretarzem generalnym 
Erickem Drummondem na czele, przedstawicieli stowa- 
Tzyszeń intelektualnych francuskich i zagranicznych o- 
raz członkowie międzynarodowej komisii współpracy 
intelektualnej, a m. i. Curie-Skłodowska ze strony Pol- 
ski i prof. Finstein ze strony Niemiec. 


dochodach i wydatkach. Mówiąc o położeniu gospodar-" 
czem, minister wskazał na osiągniętą niemal całkowicie 
tównowagę bilansu handlowego w r. 1925 oraz stwier- 
dził, że w porównaniu z r. 1922 wywóz estoński wzrósł 
więcej niż dwukrotnie. Przy zamknięciu zeszłorocznego 
budżetu okazało się 300 milionów nadwyżki. 


Г. Mecz шү” "NF" ЖИН ЖЕР. WN w А 
Rozmaitości. 


X Rycerz zielonej ostrogi“, Tytuł ten nadano w Mas 
rokku generalnemu rezydentowi Francji, p, Steeg, A oto 
dlaczego: od chwili wstąpienia p. Steega na ziemię marokań- 
ską, otworzyły się upusty niebieskie і deszcz, upragniony 
przez ludność, nie przestaje lać ani ną chwilę. 

W Marokku zaś istnieje legenda o rycerzu zielonej 0- 
strogi, któremu wystarczy uderzyć obcasem o ziemię, by 
wytrysnęły ożywcze zdroje wody. 

X Statystyka zbrodni, Sprawozdanie policyjne paryskie 
za rok 1y25-ty wskazuje wielki wzrost zbrodni wszelkiego 
rodzaju. A więc było 165 wypadków morderstwa, podczas, 
gdy wioku poprzednim było ich tylko 125. Liczba kradzieży 
samochodów wzrosła z 269 do 487, a włamań bylo 222, czyli 
o 30 więcej, niż w roku 1924, Aresztowano 11,844 osób, 
z czego 1921 cudzoziemców. W roku 1924 cudzoziemcy wy- 
nosili 10 proz. przestępstw, a w roku ubiegłym iuż 14 proc, 


X 17.658.491 samochodów. Według ostatnio opublikowa» 
nych cyfr, w Stanach Zlednoczonych zarejestrowanych jest 
20,200.000 wozów samochodowych, z czego 17,658.491 wozów 
pasażerskich, Nowy Jork posiada półtora miljona wozów, 
Kalifornja 1,444,000, Ohio 1,400.000, Pensylwania 1,357.000, 
a Illinois 1,266.000 samochodów. 


X Mapa zamiast adresu. Pepien Anglik przypom- 
niał sobie podczas podróży, że jakiś drobny przedmiot 
pozostawił w hotelu w Scarbourgh, w hotelu, którego 
nazwa, jako też nazwa ulicy wypadły mu z pamięci. 
Wziął więc kopertę, na której nakreślił cztery krzyżują: 
ce się drogi, z których jedna prowadziła da morza. Na 
rogu jednej z tych ulic zaznaczył hotel, naprzeciwko 
zaś sklep kolenialny. Pod tą mapą napisał: „Do właś- 
ciciela hotelu, według tego planu, hotelu pod znakiem 
prawdopodobnie byka lub wołu; właściciel hoduje zda- 
је mi się gołębie pocztowe. Scarbourgh w hrabstwie 
Yorkshire“. List został doręczony, choć hotel nie był 
ani pod bykiem, ani pod wołem, a architekt otrzymał 
z powrotem swoją zgubę od uprzejmego właściciela. 


X KSiężęta jazzbandu. Istnieją oczywiście w Ameryce. 
Kapelmistrze jazz-bandu zdobywają w Ameryce nietylko sła- 
wę, ale j książęce honoraria. Znany nowojorski szef jazzu 
Р. Whiteman, otrzymuje 125 tysięcy dolarów rocznie. Ima 
gwiazda jazzu, Р. Specht, otrzymał 10 tysięcy fimtów za 
serje występów w dancingach londyńskich Meyers Davis f 
jego jazz wynagrodzeni zostali sumą 10 tysięcy dolarów уй 
uświetnienie balu u jednego z miłjonerów w Fiładełfi. Są 
jeszcze na Świecie profesje lukratywne. 


xX Za dużo mieSzkań w,.. Nowym Jorku. Przemysł һе 
dowłany w Nowym Jorku przechodzi kryzys inilacyjny. —.- 
W ostatnich latach wybudowano w Nowym Jorku za duże 
drapaczy nieba i domów mieszkalnych. Sporo mieszkań і lo- 
kałów biurowych Stoi pustką, nowowybudowane gmachy nie 
dają właściciełom dochodu. Oczekiwana jest więc z tej racji 
znaczka zniżka komornego w N. Jorku. 


X Stulecie kołnierzyka. W roku 1825 żona pewnego 
kowała, w małej osadzie angielskiej, chcąc zaoszczędzić sobie 
trudu przy praniu koszul męża uszyła mu sztywne kolnie- 
rzyki. О wynalazku dowiedział się kupiec londyński, E- 
benezar Brown i założył pierwszą fabrykę i sklep kołnie- 
rzyków w Londynie. Odtąd sztywny kołnierz wszedł w 
modę i stał się obowiązkową ozdobą stroju gentlemana. 

Jest to jedna z wersji, o narodzinach kołnierzyka, 
Istnieje ich bowiem więcej. 


— 


MIECZYSŁAW ROŚCISZEWSKI. 


Tryumf serca. 


Вожіевб popularna ‘па tle życia fabrycznego (15) 


Рап Dobramiecki był rozczulony łzawem spojrze- 
niem, jakie go przeszywało. Musiał zmienić taktykę 
gwałtu. Dla skutecznej obrony sprawy oficera, należało 
przyjąć metodę słodyczy. 

— No, n% no! uspokój się — odparł, gładząc czoło 
Janki. — Nie mam ci піс do zarzucenia. Piotr postąpił 
Sobie, jak smarkacz, i to mnie tylko może śmieszyć. 

łupstwo, nie myślmy o tem. Mówmy raczej o wizycie, 
ака ci złożono 0 zmierzchu, O czem ci opowiadął ten 
młody wojskowy. 

Drżąca jeszcze 76 wzburzenia, Janka otarla oczy. 
Wyznanie Jerzego wyszło jej z- pamięci; myślała tylko 
о Piotrze chorym. którego zabraniano jej odwiedzać. 
Reszta była daleko, resztą byłą starą historią, którą jej 
opowiadała jedna z przyjaciółek, 

' — I cóż? — pytał pan Dobraniecki. 

— A cóż, żegnał się ze mną. Mówił mi o sobie. А 
Со mówił, to nawet już nie pamietam. Pytał, czy chcia- 

bym wyjść za niego za mąż? 

— A cóżeś mu odpowiedziała? 

Wybuchła Жапіет. Dla czego ojciec wymagał, aže- 
Dym mu sprawiła przykrość: 

„2.7 Odpowiedziała mu — rzekła — że muszę pocze- 
Каб. Nie kocham go i nigdy kochać! go nie będę. Nie 
Chcę być jego żoną. Chcę zostać przy tobie, ojczułku, 
zawsze. Żyć nadal tak, jak dotad żyjemy. 

! Рап Dobraniecki usiłował ią przekonywać. 

` = Nie kochasz go i kochać nie będziesz. Przede- 
wWszystkiem, czy ty wiesz, co znaczy to słowo? Jesteś 
dzieckiem. Jerzy Radkowski jest meżczyzna. posiada: 
lacym wszelkie dane, ażeby :сіе uszczęśliwić, Ja bo nie 
estem nieśmiertelnym. 

| Janka zaczęła prosić. 
|, — Daj mi czas do przetrwania + 
stko rozważę. . 


— Byleś tylko nie żałowała 
chnął ojciec. 

Nazajutrz i dni następnych Janka powracała do ło- 
ża Piotra. Przychodziła z robótką, haftowała, rozma- 
wiając z nim. Stary Bąk, przed wyjściem, sadzał syna 
w fotelu pod oknem. Wymajęta gospodyni krzatała się 
ро domu, a po kilka razy na dzień werkimistrz wpadał, 
ażeby się dowiedzieć, jak i co tam ze synem się dzieje. 

1] = O święta dobroci! wołał, ilekroć zastawał 
апке, 

A ona, nie odrywając palców od haftu i nie wypusz- 
czając igły, podnosiła tylko głowę i śmiałą się. 

— Rozmawiamy o dobrych, starych czasach. 

Wojciech Bąk opuszczał ich rozpromieniony. 

Dziewcze słuchało swego przyjaciela. Rekonwałen- 
scent wyrażał się głuchym głosem. Wywoływał odle- 
gle wspomnienia o swojej matce, którą pamiętał w jej 
chorobie, a dla której „pani Franciszkowa* była tak do- 
brą. Mówił „pani Franciszkowa” tak samo, jak miał zwy- 
czaj stary Bąk, z wyraźną deferencją, i rumienił się, gdy 
wymawiał imię Janki, nie poprzedzając go dodatkiem 
„panno“, jak córka pana Dobranickiego prosiła. Niekie- 
dy starał się jej wytłomaczyć swoją gwałtowność. Nie 
chciał źle zrobić, to pewna, tylko był dumnym, że umiał 
więcej od kolegów; bawiło go to, iż ich zadziwiał swoją 
wiedzą i to go wciągnęło w tę awanturę. 

— Nie trzeba się martwić, — upewniała go Janka, — 
ten przykry moment został już zapomniany. A zresztą, 
ja pana rozumiem. Widzisz pan, kochany panie Piotrze, 
towarzystwo, do którego uczęszczam, uważa chętnie 
naszą sympatję dla tych, co są mniej bogaci, za rodzaj 
zasługi. Ja nie jestem tego zdania. Pam otworzyłeś mi 
oczy па wiele idei. Nie umiałam sobie wytłommaczyć, dla 
czegom panu przyznawała racię. 

Zatrzymał ja ruchem, wyprowadzającym ją z błędu. 

— Nie miałem słuszności — rzekł — sądziłem. że nie 
możemy być przyjaciółmi, że przeszłość minęła bezpo- 
wrotnie. Í to mnie tak rozwydrzyło. Myliłem sie, po- 
wtarzam. Nieszczęśliwi, którzy sądzili, że jestem szcze- 
ry, nie mogą mnie zrozumieć, ani pani, ani może i pan 
Franciszek. A no cóż... Kolegom brak edukacji. Są 


tego wahania, — west- 


UMYSŁOWEJ. 


Paryż, 17. 1. (Pat.) W uzupełnieniu podanych już 


ej myśli. Ja wszy- 


Ez 


potrochu dzicy. Źli nie są w gruncie rzeczy. To ia po- 
pchnałem ich do złego. 

Janka przestała haftować, ręce jej opadły na kola- 
na, głowę zarzuciła w tył i pozostawała zamyślona, z 
wzrokiem tozmarzonym. 

— O czem pani myślisz? — zapytał Piotr. 

— О niczem. 

Ale pewnego popołudnia zdradziła sekret. 

— Môj ojciec chce mnie wydać za mąż. 

— Panią? — westchnął uzdrowieniec, — panią? 

Głęboki smutek był w iego pytaniu. 

— Ale ja nie chcę wyjść za mąż. Nie chcę stać się 
Żoną zwierzchnika wyniosłego, taką żoną, która uchodzi 
za dobroczynną, a która nie lubi podwładnych męża, 
która uważa ich za niższych. 

Wszystkie bunty Piotra zbudziły się na myśl, że ją 
może utracić. Przy Jance zapomniał,że był synem sta= 
regc Bąka, że był podwładnym; jego stogunók z panną 
Dobranicką zadośćczynił jego ambicjom, a przytem, z 
chwilą, gdy się zjawiała, miał wrażenie, że promień wio- 
sny zasila go światłem. 

Pewnego wieczoru, gdy miała go już opuścić, zastu- 
kano do drzwi. Wszedł Wolski, a z nim kilku kolegów. 
Na widok Janki, grzecznie pozdejmowali czapki. I stał 
zażenowani, kręcąc je i obracjąc w palcach. 

— Do widzenia, Piotrze, do jutra! 

Janka mówiła doń uprzejmie do widzenia, tylko 
wzruszenie spojrzeń zdradzało ich trochę. Skłoniła się 
gościom kiwnięciem głowy i znikła. Wolski stanał nad 
Piotrem z zaciśnietemi pięściami i zapytał z prowokacią: 
to prawda, co mówią, że masz zaślubić córkę 
szefa! Jeżeli tak, mói drogi, to iesteś chytry. Przya 
jaciele tedy nie liczą się, со? 

— Ach, zamilcz! 

Atak kaszlu wstrząsnął Piotrem. Wolski zakpił. 

— Jeśli jeszcze jesteś chorym, to nudzić cię nie bę- 
dziemy. 

— Żamiłcz — powtórzył znowu — wiecie, — dodał 
podnosząc się, — iż ledwo wyzdrowiałem i przychodzi. 
8. prowokować. То podle! Idźcie precz! Precz, 
mówię! 


G BEOS BO MORSKI 


19-g0 stycznia 1926 r, 


Sprawy Sspołeczno-gospodarcze. 


мори 


Spółdzielczość mieczarska Polski zachodniej. 


KONFERENCJA W кч MLECZARSTWA SPÓL- 
DZIELCZEGO. . 

Korzystając z okazji pobytu w, Poznaniu Naczelnika Wy- 
działu Hodowli Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
p. Ihnatowicza i dyrektora Państwowei Szkoły Mieczarskiej 
w Kzeszowie p. Licznerskiego, w Patronacie Związku Snó!- 
dzielni Zarobkowych i Gospodarczych odbyła się dnia 9-go 
stycznia rb. konferencja zainteresowanych rozwojem mile- 
czarstwa spółdzielczego osób i instytucji, na której omawia- 
no sprawę nstałenia wytycznych  jednoliiego postępowania i 
współdziałamia w Кіргпоки odbudowy, reorganizacji i podnice- 
sienia sprawności technicznej i handlowej mleczarń spółdziel- 
szych, stanowiących na terenie województw pozitańsSkiego i 
pomorskiego niezmiernie ważną gałęź przemysłu rolnego, 

Biorąc pod uwagę, że młeczarałe w naszej dzielnicy na- 
leżą do rzędn dużych parowych mleczarń przystosowanych 
do przeróbki na masio znaczrrych ilości mieka, Związek Spół | 
dzielni w łączności z zainteresowanemi organizacjami i Izbami 
rolniczemi, dokładać będzie wszełkch starań, aby przede- 
wszystkiem podnieść zdołność produkcyjną mleczarń już i- 
stniejących, przez remont i udoskonalenie przestarzałych lub 
zużytych urządzeń technicznych, a następnie przez tworzenie 
nowych spółdzielni. mieczarskich w. miejscowościach posia- | 
dających wszelkie konieczne do prowadzenia mleczarni Wa- | 
runki. 

Przez wzgląd na nasz bilans handlowy i płatniczy oraz 
przez wzgląd na żywotne interesy rolnictwa, mleczarnie kra- 
jowe muszą pokryć całkowicie zapotrzebowania rynku we- 
wnętrznego, aby zaprzestać importu nabiału z zagranicy oraz; 
aby nadwyżki najlepszych gatunków masła eksportować. 

Zarówno na konferencji, odbytej w tym samym dniu w 
Izbie Rolniczej w sprawie szkoły młeczarskiej, jak į na kon- 
ferenc w. Patromacie Spółdzielni uznano, że odbudowa i do- 
skonaienie mleczarstwa spółdzielczego odbywać się musi w 
Ścisłem porozumieniu z bezpośrednio zaiteresowianemi sfie-" 
rami i organizacjami rolniczemi i obejmować powinna nie- 
tylko sama przeróbkę mleka w mleczarni, lecz także ho- 
dowle i produkcję młeka, które przechodzić powinno do mle- 
czarni w stanie pod każdym względem doskonałym. 

Przy istnienin szkoły mleczarskiej, która ma powstać па 
terenie województwa poznańskiego przy wydatnej pomocy 
materialnej przyrzeczonej przez Tząd oraz przy zaintereso- 
waniu i współpracy sfer rolniczych zamierzenia Związku 
Spółdzielni w dziedzinie mleczarstwa spółdzielczego powin- 
-ny być uwieńczone powodzeniem. temwięcej, że reformy w 
tej dziedzinie są koniecznością niecierpiąca zwłoki, a szkody 
wyrządzone mileczarstwu naszemu przez woienną į powojen- 
на anarchię są zbyt dotkliwe. 

П. 
NOWA MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA, 
Godnym naśladowania jest wysiłek, którego dokonali 


rolnicy z okolic Wiełichowa, przystępująj w czasie nałcięż- 
szego kryzysu gospodarczego i finansowego do budowy no- 
wej placówki wytwórczej, mającej produkować towar nada- 
jący się także do eksportu, mającego dia stosunków waluto- 
wych w Polsce niezmiernie doniosłe znaczenie, 

Oto grono ludzi dobrej woli i wiary w (0, że w Polsce 
„dużo można mieć, gdy się zechce — chcieć", z burmistrzem 
m. Wielichowa p. Tomczakiem i p. Szyperem na czele, po- 
wziełi przed pół rokiem myśl zorganizowania spółdzielni dla 
wybudowania i urządzenia, według najnowszych wymagań 
techniki, parowej mleczarni i serowni. 

Przy pomocy organizacyjnej Związku Spółdzielni Zarob- 
kowych i Gospodarczych i lustytutu Mieczarskiego Wielko- 
polskiej Izby Rolniczej, oraz przy pomocy materialnej Banku 
Związku Spółek Zarobkowej, Miejskiej Kasy Uszczędności w 
Wielichowie i Powiatowej Kasy Oszczędności w ©шм — 


"zbudowano skromną co do rozmiarów, ale kompletnie nową 


mileczarnię -wedlug szwedzkiego systemu firmy „Baltic“, przy- 
stosowaną do przeróbki ca 3000 litrów mleka dziennie i w 
chwili, gdy z najrozmaitszych powodów. a często z braku 
wiary, chęci i umiejętności pracy i kalkułacji zamyka się 
majpotrzebniejsze krajowi placówki przemysłowe, w Wieli- 
chowie puszczono mleczatnię w ruch. 

Inicjatorzy nie dokonaliby swego planu, gdyby nie spot- 
kali się ze zrozumieniem ważności mleczarstwa i przemysłu 
miecznego oraz z czynną współpracą i wydatna materjalną 
pomocą u okolicznych rolników, którzy uznając potrzebe 
mleczarni, w liczbie 121 do nowej spółdzielni mieczarskiej 
w charakterze członków przystąpili і zadekiarowałi 500 u- 
działów, po 25 złotych każdy, wpłacając na poczet zadeklaro- 
wanych udziałów 5.100 złotych gotówką, z fednoczesnem za- 
deklarowaniem dodatkowej Gdpowiedzialności w kwocie 
37.500 zł oraz obowiązkowej dostawy przeszło 2000 litrów 
mleka dziennie. 

Rolnicy okolic Wielichowa, budując mleczarnię, dali to- 
wód, że rozumieją, gdzie leży przyszłość roinictwe zachodnich 
ziem polskich i, że tę przyszłość stwarzać należy przez czyn 
a nie przez lamentowanie, złorzeczenie lub oglądanie się na 
kogoś, kto za nas i dła nas zechce coś zrobić. 

jeżeli w nowej młeczarni we Wielichowie praca odbywać 
się będzie tak energicznie, jak energicznie odbywała się iej 
oragnizacja, to można mieć nadzieję, że macówka ta odda 
znaczne usługi miejscowemu rolnictwu i krajowi. 

Do mleczarni we Wielichowie zostali do zarządu wy» 
brani pp.: Tomczak, Szyper i Wawrzyniak z Wielichowa, a 
do Rady Nadzorczej рр.: Stefan hr, Czarnecki z Siekowa, 
Mieczkowski Adam, Słomiński Franciszek, Furmanawicz Lu- 
dwik, Czerwiński Leon, Fechner Szczepańt, Michałowski Jó- 
zef, Nadobnik Marcin i Andrzejewski Józef, Kierownikiem 
mleczarni został p, Czesław Małecki, który odbył naukę w 
mleczarni w Grodzisku i Szkołe Mleczarskiej w. Rze- 
szowie, 


Jnterpretacja wykazu artykuł. pierwszej potrzeby 
W USTAWIE O PODATKU PRZEMYSŁOWYM. 


Grudziądz, dnia 18 stycznia. 
Rada Związków Towarzystw Kupieckich Zachodniej 
Polski odniosła się ponownie do Ministerstwa Skarbu o 
wyjaśnienie, jakie artykuły pierwszej potrzeby opłacają 
1 proc. podatku przemysłowego w detalu, podpadają pod 


“ 


wyrażenie „i і p. , umieszczone w wykazię, jako za- 
łączniku do artykułu 7-megp. Rada wysunęła żądanie 
wyjaśnienia wyrazu „i t. р.“ celem uniknięcia odmiennej 
interpretacji przez Urzędy Skarbowe i uniknięcie nie- 
porozumień z płatnikami. 


Błędne pogłoski. 


Warszawa, 18. 1. 
dowiadajenmry się w ostatnich dniach, iż ukazujące się in- 
formacje o rzekomem podpisaniu oferty francuskiej, wło- 
skiej 1 holenderskiej o wydzierżawienie monopolu tyto- 
niowego — są zupełnie bezpodstawne. Pogłoski te mają 
jedynie charakter dywersji, mającej па celu przeszkło- 
dzenie Połsce w uzyskaniu pożyczki zagranicznej, a na- 
stępnie powodowane są obawą europejskich dostawców 
tytoniowych o utratę rynku zbytu dla ich surowców w i 


(Tel. wł.) Ze sfer miarodajnych | Polsce. 


Z drugiej strony wiadomości o warunkach po- 
Życzki są również nie oparte na rzeczywistości, bowiem 
pertraktacje na temat warunków rozpoczną się dopiero 
po ukończeniu obecnych badań nad orgamizacią docho- 
dowości monopolu tytoniowego. Akcja, którą z ramienia 
ministra skarbu podpisał dyr. Młymarski, jest ważna do 
1 marca br. i nie zawiera żadnych niepokojących zapo- 
wiedzeń. 


Nowy statmt giełdy zbożowoe-towarowej. 


Pan minister przemysłu i handlu zatwierdził nowe 
statuty giełdy zbożowo-towarowej w Warszawie oraz 
giełdy zbożowej i towarowej w Poznaniu. Po złożeniu 
podpisu na statutach przez рапа miuistra skarbu, statu- 
ty te oparte na rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Połskiej z 28. XII. 1924 r. zaczną obowiązywać 


odnośne gieidy. Nowe statuty zostały znacznie naupeł- 
nione w porównaniu z dotychczas obowiązującemi przy- 
czem uwzględniono zmiany, jakie zostały wprowadzone 
do przepisów o organizacji giełd wspomnianem rozpo- 
rządzeniem Prezydenta Rzplitej z dn. 29. ХП. 1924 r. 


Zycie roboinicze. 


— POROZUMIENIE W SPRAWIE WYJAZDU ROBOT- 
NIKÓW POLSKICH DO NIEMIEC. W dniu 14 stycznia zo- 
Stał podpisany w Berlinie protokół polsko - niemiecki, za- 
wieraiacy tymczasowe porozumienie па е 1926 w sprawie 
wyjazdu robotników sezonowych z Polski do Niemiec. 


-— POŻOGA BEZROBOCIA W POLSCE, Według danych 
Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy. — ostatnie ty- 
godniowe sprawozdanie z rynkn pracy za czas od 2 -g0 do 
9 bm. wykazuje ogólną przybliżoną liczbę 328.626 bezrobot- 
nych. W stosunku do poprzedniego tygodnia liczba ta wzro- 
sla о 14,917 osób. Większy wzrost bezrobocia zaznaczył się: 
w Warszawie o 750 osób w grupie robotników metalowych 
i włókienniczych; w powiecie warszawskim о 395 osób, 
rwołmonych z fabryk metalowych i z robót publicznych: 
w Żyrardowie o 940 osób wskutek zwałniań z fabryk me- 
talowych i z robót budowlanych; w Białej a 500 osób wsku- 
tek zwolnienia robotników 2 zakładów budowlanych i włó- 
Kienniczych; па terenie woiewództwa śląskiego o 658 osób, 
zwolnionych w kopalniach, hutach w rrzemyśle drzewnym. 
budowlanym i włókienniczym; w rejonie P. U. P, P. Byd- 
goszcz о 400 osób, w rejonie Р. U. P. Р. Gnieżno o 510 osób: 
w rejonie Р, U. Р, P. Leszno 1027 osób; zwolnionych z et- 
krowni „Górka“, „Wiłaszyce* i z robót budowłanych: w 


` 


1 


rejonie P, U. P. P. Poznań o 500 osób w grupie robotników 
budowlanych, metalowych, kolejowych i niewykwalifikowa- 
nych; w Szamotułach o 325 osób, zwolnionych z cukrowni 
iz przedsiębiorstwa drzewnego. 


Rolnictwo. 


— EPERJES ŚRODOWISKIEM WYWOZU BYDŁA I MIE- 
SA? PLAN FRANCUSKICH FINANSISTÓW. Pewna gru- 
pa francuskich finansistów zaproponowała miastu Eperjes, że 
za sumę 20 miliardów papierowych koron wybuduje w Eperjes 
wielkie wy%ozowe jatki i targowisko bydła, przeznaczone- 
go na wywó.. W ten sposób Eperjes stalby się środowiskiem 
wywozu bydła j mięsa z Węgier. 

— PRZED ZAPROWADZENEM HANDLU TERMINO- 
WEGO ZBOŻEM NA GIEŁDZIE BUDAPESZTEŃSKIEJ. Jak 
wiadomo, węgierski minister rolnictwa zgodził się wreszcie 
na odnowienie handlu terminowego zbożem. Rada giełdowa 
Czyni przygotowania do handlu terminowengo, który zostanie 
zaprowadzony już w najbliższym czasie. 

—  WSZECHŚWIATOWA KONFERENCJA GOSPODAR- 
CZA. Prezydjum Związku przemysłowców niemieckich oba 
radowało wczoraj nad sprawą wsźechświatowej koutereńcji 
gospodarczej. Odnosząc się z и?папіет do idei zwołania ta- 
klej konferencji, prezydjim Związku postanowiło wejść w 
styczność z kotmtpetentnemi instytuciami rządowemi, w celu 


syzmaczenia zawczasu przedstawicielstwa niemieckiego. 
konferencję, ; 

— POLSKA WOBEC BRAKU PSZENICY NA WIOSNA 
BR. Według specialnie zasiągniętych informaci w Głów 
nym Urzędzie Statystycznym wywóz pszenicy z Polski po- 
między 1 sierpnia a 31 grudnia 1925 r. osiągnął cyfrę 940 
tysięcy kwintali. Ponieważ weding obliczeń tegoż urzęda 
Polska w. bieżącym: roku rolniczym dysponowała na Wywóz 
maksymalną ilością, 560 tys. kwiniali, przeto fłość, przezma- 
czona na pokrycie potrzeb rynku wewnętrznego została już 
dotychczas zmniejszona o 380 tys. lewintali. Tyleż zapewne 
trzeba będzie sprowadzać na wiosnę z zagranicy, płacąc wyż- 
sze ceny Od cen uzyskanych przy sprzedaży. Rozporządzenie 
zakazujące wywozu pszenicy będzie zatem spóźnione i biąd 
w. polityce wywozowej popełniony w roku ubiegłym powtó- 
rzy się zupełnie z tą samą siłą, 


Sprawy podatkowe. 


.— PRZELICZENIE DŁUGÓW PRZY PODATKU MA: 
JATKOWYM. W wypadkach, gdy płatnik w zeznaniu do 
podatku majątkowego długi zaciągnięte w walutach b. państw: 
zaborczych przeliczył niekorzystnie dla siebie wbrew przepi- 
som par. 8, część 2, rozporządzenia IV Ministra Skarbu z 
dnia 1 stycznia 1924 r. (Dz. U. R. P. No. 4/1925 poz. 32) 
a w odwołaniu prosi o sprostowanie tego przeliczenia w myśl 
zatządzenia Ministerstwa Skarbu Komisje Odwoławcze win- 
ny prośby tego rodzaju traktować przychylnie przy rozstrzy- 
ganin odwołań i przerachowywać wspomiane długi według 
kursn, jaki był stosowany w okresie czerwiec—lipiec 1923 
roku. О ile w danym okręgu wymiarowym ustalenie powyż- 
szego kursu napotykałoby trudności. nałeży stosować prze- 
ciętny kurs w okręgu Izby Skarbowej. 

Związek Towarzystw Kupieckich, 


Komunikał Zw. Tow Kupieckich. 


— KSIĘGI OBROTOWE ZNIESIONE ZOSTAŁY. Z dn, 
31 grudnia 1925 r. Zwracamy uwagę jednak członkom Związ- 
ku Towarzystw. Kupieckich na Pomorzu, że księgi za rok 
1925 winny być uporządkowane, a posiadacze tychże winni 
sporządzić remanent za rok 1925, który podlegać będzie re- 
wizji kontrolerów skarbowych. Księgi obrotowe winny być 
przechowane 3 lata wraz ze spisem towarów, pozostałych 
na składzie w dniu 31 grudnia 1925 r. 

— ZGŁOSZENIE MŁODOCIANYCH, W wieku od 15 du 
18-tu lat winno nastąpić w Inspektoracie Pracy do dnia 30 
stycznia. Wykaz ma obejmować nazwiska obecnie таіти 
dnionych młodocianych oraz nazwiska zwolnionych w ubie» 
głym roku wraz z datą zwolnienia 

— PŁATNOŚĆ PODATKÓW. Przypomińamy członkom 
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, że do końca 
stycznia br. płatną jest trzecia rata podatku przemysłowego 
za I półrocze 1925 r. oraz 1l4'część różnicy podatku mająt- 
kowego, 

— TERMIN WAŻNOŚCI ZEZWOLEŃ PRZYWOZOWYCH, 
Wartość dotychczasowych, zezwoleń przywozowych będzie 
przedłużona przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu z termia 
nem ostatecznym w Gin 31 stycznia, Ро tym terminie ze. 
zwolenia bezwzględnie traca ważność. Przywóz przeto od 
początku lutego odbywać się będzie mógł wyłącznie na pode 
stawie nowych zezwoleń, Przedłużenie do 31 stycznia ие 
zyskać można po złożeniu podania do Wydziału Obrotu To- 
warowego Ministerstwa Przemysłu: i Handlu i załączeniw 
kwitu z ponownie opłaconych opłat manipulacyjnych w wyw 
sokości 4 pro mill od wartości towaru. 

— ZMIANY W OBROCIE PACZKOWYM Z ZAGRANICĄ; 
Z dniem 1 stycznia w obrocie pocztowym w Bułgarjj dopusz 
czone zostały paczki ponad 10 do 20 kg. drogą na Rumuuje; 
z Danią z waga ponad 5 do 10 kg, W obrocie z Rumunią 
z powodu podwyższenia opłaty końcowej od paczek pocze 
towych w Rumunii wprowadzona została nowa opłata od waw 
gi paczki. Opłata wynosi za paczki od Í kg. do 5 kg. 2 іг, 
25 cent., od 5 do 10 kg. 3 fr. 85 cent., od 10 do 15 kg. 5 fr, 67 
cent. i od 15 do. 20 kg, 7 fr, 65 centimów, Należności dodat» 
kowe јак i należności asekuracyjne, ekspedycyjne i екѕрот« 
towe pozostają w dotychczasowej wysokości. 

— ZLECENIE POCZTOWE W WALUCIE ZAGRANICZ» 
NEJ. Urzędy Pocztowe otrzymały przypomnienie urzędowe; 
aby zlecenia pocztowe, przy których wykaz zleceniowy lut 
dokument wierzytelnościowy wypełniano w walucie zagram 
nicznej, były zwracane nadawcom, ponieważ w myśl roz 
porządzenia Ministra Przemysłu i Handlu o złeceniach pocze 
towych w obrocie wewnętrziuym zlecenia te mogą być wyka” 
zywąne wyłącznie w walucie, w kraju obowiązujacej t. j. wi 
złotych i groszach, 


Sprawy rzemieślnicze. 

POSTULATY RZEMIEŚLNIKÓW GÓRNOŚLĄSKICH. 

W poniedziałek, dnia 18 bm. udaje się do Warszawy 
deiegacja Śląskich piekarzy i rzeźników, zorganizowa- 
nych przy związku cechu, która zabiegać bedzie u władz 
centralnych o zmianę obowiązujących rozporządzeń оро 
datku obrotowym. Delegacja przedstawi p. ministrowi 
skarbu życzenia rzemieślników Śląskich, aby przewidzia- 
ne rozporządzenie wykonawcze w sprawie nowelizacji 
ustawy o podatku obrotowym obowiązywało od 1 lipca 
1925 r. i aby warsztaty pracy i sklepy przy nich były 
brane pod uwage јао całość przy wymierzaniu podatłeu 
obrotowego. W skład delegacji wchodzą ро. Szadłow- 
ski, Kmiotek, Prystopek i generalny sekretarz związku 
cechów p. Adamczyk. 


б 4 tł 
Ostatni kurs dolara. 

Warszawa, 18. 1. godz. tl-ta, W obrotach prywatnych 
182% zł, w obrotach międzybankowych dolar 7.42'/€ zł, 
Tendencja mocniejsza. A 

Gdańsk, 18, 1. godz. 13-ta. Za 100 złotych loco Gdańsk 
płacono 73,00 guld, Przekaz na Warszawe 72 guld. Dola 
w, Gdańsku 5.2138 guld 


ma 
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Znaczenie ruchu sokolego | 


w Polsce. 


SPRAWOZDANIE Z KURSU INFORMACYJNO. 
PROPAGANDOWEGO W WARSZAWIE. 

Stosownie du wezwania Przewodnika Związku w nr. 
12 Przewodniką Gimnastycznego „Sokół* oraz uchwały 
Zarządu Ml. Okręgu z Я, 28. 12. 15. wyjechało w nocy 
dnia 1 bm. dwóch druhów z Grudziądza, celem wzięcia 
udzialu w tym kursie. 

Po przyjeździe do Warszawy udajemy się do sė- 
krętarjatu Związku, stąd jesteśmy skierowani do obozu 
kursu, mieszczącym się w koszarach 4 pułku szwołeże- 
rów w Agrykoli. 

Po przybyciu па miejsce, uderza nas miła nigppo- y 
dzianka, bo spotykamy tam cały szereg braci sokolej, | 
zebramej ze wszystkich zakątków Rzplitej, a wśród nich | 
wielu dobrze nam znanych 2  posrebrzonym włosem 
szenmierzy ideji sokolej, którzy na robocie tej, zęby zje- 
$ którym słusznie należąłby się już stan spoczynku, 

a przecież nie korzystają z niego, widząc brak sił facho- 
wych, zmordowami i strudzeni, przyjeżdżają pokrzepić 
się na duchu, by po powrocie do gniazd z «owym wy- 
siłkiem pracować nad urzeczywistnieniem wytkniętego 
celu dla dobra Ojczyzny, aż do ostatniego tohu. 

Obok nich widzimy cały szereg nowych twarzy mło- 
dych ludzi, którzy wstąpili do służby sokolej i przyje- 
chali dla pogłębienia swej wiedzy, aby przez to sprawie 
jalcnajlepsze oddać usługi. 

Dziwny zakon to sokolstwo — bo 90 proc. ludzi nie- 
znających się wzajemnie, a przecież na tem zebraniu 
czują się wszyscy jakby spokrewnieni, jakby od dawna 
tęsknili za tem spotkaniem, tak są sobie bliscy, bo spo- 
На ich ta wielka ideja sokola. Zawiązują się rozmowy 
pojedyńczych osób i grup na temat służby sokolej w 
poszczególnych dzielnicach, w czasie których zauważa- 
my jakmajiepszą harmonię i serdeczność Lwowianmina z 

Pomorzaninem, Poznańczykiem, Ślązakiem, Kresow- 
cem i Warszawiakiem i na odwrót, bo też dzielnicowość 
spotykana tak czesto w życiu politycznem, u nas w so- 
kolstwie nigdy nie istniała. 

O godzinie 12,30 wszyscy uczestnicy kursu już są 
ma miejscu w liczbie około 120 osób i zasiadają do 
wspólnego obiadu w kasynie podoficerskim, poczem o 
godz. 2 po poł. zbierają się wszyscy przed salą wykła- 
дома do wspólnej fotografji. W pół godziny później 
następuje otwarcie kursu, przez wic eprezesa Związku, 
druha Tereska serdecznem przemówieniem zaznaczając, 
że Przewodnictwo Związku od dawna odczuwało brak 
skootrdynowanej pracy organizacyjnej w poszczególnych 
okręgach, że nareszcie zdołało urzeczywistnić to, co by- 
ło piekącą potrzebą od czasu zlania się trzech Związ- 
Au byłych zaborów w jeden ogólno polski związek 50- 

o! 

Następuje szereg wykładów w cłągu 4 dni z dziedzi- 
ny wychowania fizycznego, historji sokolstwa, ideologji 
sokolej i przysposobienia wojskowego. Niepodobna w 
krótkim sprawozdaniu objąć treści wszystkich poszcze- 
gólnych wykładów, chciałbym jednak przytoczyć kilka 
drobnych szczegółów, jakie daje nam historia sokolstwa 
polskiego. 

Otóż sokolstwo dało pierwsze podwaliny wychowa- 
nia fizycznego w Polsce przez szkolenie nauczycieli wy- 
chowania fizycznego, którzy nie tylko w sokolstwie, lecz 
iw szkołach średnich prowadzą racjonalną, gimnastykę, 
Dla pogłębienia wiedzy fachowej wysyłano ma koszt 
zwiazku ludzi uzdolnionych na studja zagraniczne, któ- 
rzy później w kraju oddają sprawie wychowania fizycz- 
песо, mieocenione usługi. Jednym z tych,. tó obecny 
dyr. wyższej szkoły gimnastyki i sportów w Poznaniu 
npłk. Sikorski. Nie można też pominąć faktu. że wszel- 
ki ruch wychowawczy i sportowy, bierze swe poczatki 
w organizacji sokolej, tak np. harcerstwo: polskie, które 
pierwsi założyli sokoli pod nazwą skautingu i prowa- 
dziłi је aż do czasu powstania Związku harcerstwa pol- 
skiego. Pozatem sokolstwo kierowane myślą odzyska- 
nia niepodległości kraju organizuje już przed wojna 
Światową drużyny wojskowe tak w kraju jak i na oh- 
czyżnie, (w Ameryce), które w walce o niepodległość 
kraju chłubnie spełniy swą role i dały początki błękit- 
nej armfi pod dowództwem gen. Hallera. 

Do wojnie Światowej powstają w odrodzonej Polsce 
Tóżne związki sportowe. jak grzyby po deszczu, które 
Swą szumią działalnością notowania rekordów starają 
Się zepchnąć sokolstwo do roli kopciuszka, które nie 
Zwążając na szumną reklamę, cichą i szarą robotą dąży 
do cetu ti. dania Ojczyźnie jaknajwięcej ludzi, fizycznie 

moralnie zdrowych, do którego to celu prowadzi ra- 
cionalna gimnastyka, która nie tylko że jest тайга wszy- 
stkich sportów — jest ona jedynym środkiem do zape- 
wnienia racjonalnego rozwoju organiznm ludzkiego. 

Po wykładach teoretycznych druh Fazanowicz z 
Poznania, ucz. Dzieln. Wielkopolsk, zademonstrował 
Szereg lekcji praktycznych według systemu Linga, pro- 
wadzonych metodą Niels - Buka, nadzwyczaj umiejętnie. 

ексе te dały uczestnikom możność zapoznania całego 
Szeregi ruchów w dotychczasowych metodach nie zna- 
nych o wpływie nadzwyczaj dodatnim na rozwój po- 
Szczególmych kończyń mięśniowych. Pozatem druh 

azanowicz zademonstrował i objaśnił nowe ćwiczenia 

obrazowe na rok bieżący, które mają byś, ówiczone 
Przez całe sokolstwo z okazji wszechsłowiańskiego zlo- 
tu sakolstwa w Pradze Czeskiej: 

Jak wyżej powiedziano, sokolstwo zajtanie sie złó- 
wnie wychowaniem fizycznem, lecz na tem bynajmniej 

e kończy się jeno działamość, bowiem drugim głó- 

"Rym jego zadaniem, to wychowanie typu fdeafnezo 


уш 
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praktyczne zapoznanie swoich członków ze służbą wei- 
skową. tak, aby w razie napadu nieprzyjaciela mogl 
jaknajszybciej stanąć w obronie matki Ojczyzny, 

Te cztery dni mozolnej pracy (bo od rana do nocy 


obywatela kraju, zdolnego w obronie jego granic po- 
| święcić wszystko, co mu najdroższe, to jest własne je- 
go życie. I tu sukolstwo daje szerokie pole działalno- 
ści w dziedzinie kułturałno-oświatowej przez urządza- 
пе odczytów i wykładów, tworzenie kółek teatralnych, | odbywały się wykłady i lekcie prałctyczne), choć nie 
pielęgnowanie śpiewu itp. Wreszcie dla nadania ро- | dały nam wszechwiedzy sokolej, to jednak ogromnie się 
wyższym zasadom znaczenia praktycznego o znaczeniu | przyczyniły do nadania kierunku jak niemniej do uje- 
państwowym sokolstwo organizuje pośród swoich człon- і dnolicenia całej pracy organizacyjnej. 

JW MÓW PSOE wojskowe, którego zadaniem jest | Uczestnik. 


Kto winien ? 
PROJEKT BUDOWY TORU SANECZKUWĘEGO I BOISKA W GRUDZIĄDZU. 


Zamiast ankiety, wprowadzamy w dziale sportowym | dzić, że wśród takich warunków, nie będziemy mieli ani 
wolną trybunę. Będzie to dział w którym wszyscy mi- | jednej gwiazdy: sportowej, a szkoda, materiał wśród mło- 


dzieży jest dobry. Nie możemy marzyć o rozwoju wy- 
chowaniu fizycznego, i zamiłowania ogółu do ruchu tak 
pożytecznego i potrzebnego, gdyż jedno jako tako urzą- 
dzone boisko wybudowane, dzięki ofiarności pp. Andróta 
i Kolczyką przez Tow. Sport. Olimnia stanowczo nie wy- 
Starcza. 

Prawda. że nie byliśmy ma regatach wioślarskich 


Іо$пісу sportu, społeczni działacze na роіи odrodzenia | 
kultury fizycznej w Polsce i na Pomorzu, mogą zabierać 
głos, bez względu na zapatrywania osobiste, dział, który 
nie opinię naszej redakcji, lecz poglady samych czytel- | 
ników ilustrować będzie, 

Będzie to więc pewnega rodzaju rozszerzona odtnia- 
ua ankiety, na temat; w jaki sposób należy dążyć do | 
odrodzenia iizycznego' па Pomorzu? W ten sposób bę-| w Bydgoszczy i na wyścigach kolarskich w Warszawie, 
dzie można objąć całokształt ruchu fizycznego, a więc: | lecz do wszelkich darów, któremi nas Bóg tak hojnie 
ruch sokołi, harcerski, sporty, higjenę społeczną, kra- | obdarzył, szkoda, że nie stworzył łódek па Wiśle. По 
joznawstwo itp. brania udziału w regatach potrzebna jest łódź wyścigo- 

Każdemu pionierowi kuńtury fizycznej na Pomorzu | wa, a bez poprzedniego treningu na torze wyścigowym, 
dajemy możność swohodnego wypowiedzenia się w „można brać chyba udział w wyścigach w Jeżewie, a nie 
dziale sportowym uaszego pisma. w Warszawie. A może ci chętni winni, którzy nie dla 

Pierwszy głos w naszej Wolnej Trybunie zabiera { samej nagrody. lecz dla „sprawy“ braliby udzia] w bie- 
тһћапу działacz sportowy na gruncie grudziądzkim p. | gach długich, które przecie najwięcej przyczyniają się 
Bączyński, W artykule p. B. na specjalna uwagę Za- do uspołecznienia sportu, lecz nikt się o to nie postara, 
sługuje projekt budowy toru saneczkowego і boiska | aby takie biegi były finansowane. 
miejskiego przez Magtsirat m. Grudziądza, przez co da- Nie odmawiam Sz. autorawi słuszności, że wzgórza 
łoby się pracę bezrobotnym, a pieniadze przeznaczone | aż się proszą, by je zużytkuwano pod sport saneczkowy, 
па budowę po pewnym czasłe йа drodze opłat zwróci- 1 prosi także i to bardzo serdecznie młodzież nasza, któ- 
łyby się sowicie. (Przyp. red.). ra imituje sobie tory na każdej ulicy, jednakże najpierw. 

ж trzeba pomyśleć o tym, by urządzić odpowiedni tor, 
‚ gdyż jazda tak „dziko па gape“ z każdego wzgórza może 
być fatalna, a na ulicy dła naszych milutkich, grozi spi- 
' saniem protokółu Budowa toru saneczkowego jest ko- 
nieczna. Przez budowę toru połączylibyśmy miłe z po- 
żytecznem, gdyż przy budowie znaleźliby pracę bezta 
botni miasta. A koszta budowy zwróciłyby się sowt- 
cie. gdyż od każdych saneczek, możnaby pobierać 10 gr. 
wstępnego, co dałoby wobec wielkich frektwencfi jeżdża” 
cych pokaźną sumę. | 

Jeżeli do tych braków dodamy zupełną bezczynność 
naszych lekarzy, z których prócz Dr. Urbańskiego, ant 
jeden nie pracuje na połu wychowania fizycznego, ma- 
my przyczyny, dla których „wszystko śpi”. 

Sądze, że każdy rozsądsy, kochający swą ołczyznę 
obywatel może krzewić ideę wychowania fizycznego. 
Tego rodzaju obowiązek spoczywa przedewszy: na 
barkach pp. lekarzy. | 

Gdy braki te nie będą usuniete, gdy krzewienie wyw 
chcwamia fizycznego przez czynniki rządowe ograniczaś 
się będą nadal tylko do tradycyjnego rozdawania na” 
gród po zawodach. które zawsze dla tych panów trwaly 
za długo, sprawy tej nie posuniemy naprzód, nie przy- 
czynimy sie do odrodzenia fizycznego i duchowego na- 
szej młodzięży i coraz więcej będziemy mieli wymocz- 
ków о żółtych, przeżytych twarzach. a ideały marzy- 


Korzystajac z okazji chcę w imię prawdy wskazać, | 
dlaczego, jak Sz. autor artykułu „Odrodzenia fizycznego | 
i duchowego" twierdzi, patrz nr. 5 „Głosu Pom.“ z dmia 
8. 1.. sporty w ścisłem słowa znaczeniu w naszym gTro- 
dzie nie istnieją, gdyż nie wystarcza sama krytyka, sa- 
ima krytyka, samo powiedzenie, że żle, lecz trzeba wska- 
тас drogi, które piowadziłyby nas ku lepszej przyszło- 
ści, trzeba mojem zdaniem pudzić tych, którzy dotych- 
czas spali snem sprawiedliwego. 

Przedewszystkiem nie zgadzam się na powiedzenie 
Sz. autora, że Grudziądz, a raczej grudziądzcy sportow- 
cy, do których z pewnością odnoszą się te słowa, śnią. 
Bez przesady twierdzę, że w sporcie zajmuiemy jedno 
z pierwszych miejsc na Pomorzu, co zresztą potwierdza, 
porównanie usiiowań ubiegłego sezonu. Gdyby nie fa- 
{апу stan naszych boisk... Czytelnicy wylbaczą, lecz 
muszę zmyślać, gdyż boisk, przepraszam, powinno być 
boiska, wcałe nie pogiadamy. 

Grudziądz, liczący około 60.000 mieszkańców, cheł- | 
em centrym Pomorza nie posiada ami jed- 
nego miejskiego boiska, a urządzęnie takowego jest miu- | 
сука dalekiej przyszłości. Сту. można wymagać od ju- 
dzi, którzy są twłaczami, którzy włóczą się pod płaszczy- 
kiem harcerzy z dziedziica żandarmerii do Centralnej 
Szkoły Podoficerskiej i tu szukają miejsca pod płotem 
na rozebramie się, aby oni dorównali zawodnikom, mają- | 
Śmiem twier- 


piący się mi 


cieli олон nadal pohożnemi życzeniami. 
P. ае 


cym idealnie wprost urządzone boiska? 


Myślistwo. = Tennis, 


LOWY W ZIMIE. 


Bodczas srogiej zimy najiepiej można okazać, czy 
jest się prawdziwym myśliwym, który nie tylko zabija. | 
ale także hoduje i i dba o zwierzynę, aby potem zasłużone 
żniwo swej hodowli zbierać. 

7, początkiem stycznia rozpoczyna się ustawGwa o- 
chrona sarn, borsuków, kwiczołów... Kuropatw nie 
wolno było strzelać od grudgia, a jednałę ileż razy spô- 
tykało się na polowaniach „myśliwych“, którzy z całym 
spokojem strzelali porywające sie w kotle kury, iub — 
co gorsza — skupione na śniegu! 

"Wszyscy powinni współpracować w podniesieniu fo- 
wieckiej kultury. Więcej energji i znajomości Sprawy 
spodziewać się musimy od władz. Ufamy, że i tu wszyst- 
ko na najlepszej drodze, skoro referat łowiectwa przy 
Min. Roln. i Dóbr Państw. obiął tak świetny i znany my- 
śliwy — p. Juljan Eismond. Polska ustawa łowiecka uj- 
rzy może nareszcie światło dzienne. 


Lotnictwo. 


-' TURNIEJ TENNISOWYW NICEI. 

W międzynarodowym turmieju tennisowym w Nicei 
brał wdział krakowski tennisista Szwede (znany z „ 
vis-Cup“ w Warszawie), [ест został sabi Уну 
przez iramcuskiego internacjonała Brugnona, przegrywa- 
јас z honorem 4:6 i 3:6. Fimał gry pojedyńczej wygrał 
Brugnon, bijąc Rogersa 6:2, 6:0, 6:2. W grze podwójnej 
Szwede i Rogers utrzymali się aż do finału, w którym 
qpe ulegli parze Brugnon i Rouillet w stosunku 1:6 
ycze 

IW grze pojedyńczej pań Świetne zwyciestwo nad 
Angielka p. Bramley odniosła niepokonana p. Lengien w 
stosunku 6:0, 6:0. 


Sport morski. 


ŻEGLARZ POLSKI. 


Przeglad tygodniowy, poświęcony sprawom Żegługi 
шот skiej i rzecznej ze szczególnem uwzględnieniem po- 
trzeb i zadań żeglugi połskieł, wychodzi w Tczewie. 
W skład komitetu redakcyjnego wchodzą: J. R. Kieinot, 
inż. Fr. Бої, „inż. mar. А. Ciechanowski. 


Kronika sportowa. 


PRASA LOTNICZA. 


Nr. 3 „Lotnika“, organ związku lotników polskich za- 
wierą następującą treść: Bankructwo Junkersa, — lak 
zbudować samolot sportowy i szybowiec? — Polityka 
lotnicza i organizacyjna nowych linji na rok 1926, — W 
Krainie pstrągów i gronostajów. Prócz artykułów znaj- 
duje się tam bogata kronika i komunikat Związku Lotni- 
ków Polskich. 

Nr. 16—27 Lotu Polskiego, organ Ligi Obrony Państ- 
wa, zawiera: artykw od redakcji: Pomniki lotniczej 
chwały, — Korsykarskie loty Tnoret'a, — Nasza ankieta, 
= Nasze wystawy lotnicze, — І. Zjazd Polskiej Prasy 
L popa i inne. Prócz tego znajdujemy tam bogatą kro- 
nikę międzynarodową i biuletyny Ligi Obrony: Powietrz-. 
nej Państwa. 


= 
| 


KRZYŻ ZASŁUGIDŁA SPORTOWCÓW. 


Związek Polskich Sportowców w osobie swego Ko- 
mitetu wykonawczego zwrócił się do kompetentnych 
ster rządowych 2 wnioskiem o zmianę statutu Krzyża 
Zasiugi i Odrodzenia Polski w tytn sensie, aby odznacze- 
nia te mogły być nadawane również osobom, które czy 
te odznaczyły sie wybitnemi rezultatami sportowem!, 
zdobyły mistrzostwo Polski, wzelędnię nagrody zagra- 
пістпе, czy też są zasłużonymi działaczami na polu or- 
ganizacji życia sportowego i wychowanie fizycznego. 


аво S$ PO MOR SK IL 


Ankieta karnawałowa. 


ODPOWIEDŹ Nr. 38. 
Moja przyszła žena, 


Zastanawiając się mad pytaniem: Jaką chciałbym 
mieć żonę — zaczynam od jej powierzchowności. Rzecz 
to naturalna i zrozumiała, byle tylko zewnętrznemu wy- 
glądowi nie nadawać przesadnego i decydującego zna- 
czenia, uwzględniając inne warunki, które powinny 
mieć większą wagę, bo wszak chodzi tu o coś więcej, 
niż o rozkoszne przepędzenie miodowych miesięcy, niż 
о pomyślne ukształtowanie sytuacji majątkowej — cho- 
dzi o dalsze losy, wiążących się ślubem na całe życie, 
dwojga ludzi i o przyszłość ich potomstwa. Wobec te- 
зо, wybierając sobie dozgonną towarzyszkę, wezmę pod 
uwagę nietylko jej wygląd zewnętrzny, ale w znaczniej- 
szej jeszcze mierze jej inteligencie, charakter, serce, — 
jej kwalifikacje na dobrą gospodynię i matkę. 

Rzecz prosta, każdy chciałby mieć żomę przystojną, 
uroda jej bowiem wywiera dodatni wpływ na współne po- 
życie 1 miłe wrażenie na otoczenie. Uroda powinna być 
jednak naturalna, a nie sztuczna, powinna być przejawem 
zdrowia і pogody, równowagi ducha. Wszelkie wysił- 
ki, aby za pomocą sztuki podnieść, jaskrawo podkreślić 
swą piękność, wywołują, przynajmniej со do mmie, 
wręcz odwrotny skutek. Kobiety-lalki, próżmej, bez- 
dusznej, a tembardziej bezmyślnej, nie wziąłbym za żo- 
nę, którą chciałbym mieć możliwie przystojną (lub pięk- 

ną — nie stawiam wygórowanych pretensji), ale wyżej 
od zewnętrznego wygladu stawiam Zalety charakteru, 
serca, duszy. 

Rozwijając dalej swe myśłi więcej niż do urody, 

przykładam wagi do sympatii, jaką kobieta dla siebie 
wzbudzić potrafi. Sympatję powinna jednak przyszła 
ma Żona zdobywać w sposób naturalny. Niech nie bę- 
dzie kokietką, nie skrywa, nie nagima swych uczuć i my- 
Sti, lecz jedna Sobie uznanie przez szczerość, umiar, 
takt, łagodność i utrzymaną we właściwych granicach 
kobiecość, której czar silniejszy i trwalszy jest od piękna 
powierzchownego i przemijającego. 
‚‚„ Wykształcenie, to znowu rzecz ważna, ale nie decy- 
dująca. Nie wymagam, aby przyszta ma żona miała ta- 
ki jak ja stopień wykształcenia, bo o ile mniej odemnie 
wiedzy posiadać będzie, to ja chętnie zajmę się uzumeł- 
nieniem jej wiadomości. Nie lękałbym się jednak, gdy- 
by ma wybranka posiadała więcej odemnie wiedzy, bo 
iwtedy znowu ja nie będę się wstydził, uzupełniać swój 
zasób umysłowy z jej pomoca. 

Sądzę, że te ewentualne nierówności (pożądany był- 
by równy stopień wykształcenia) łatwo uzupełni, shar- 
monizuje inteligencja, którą wyżej stawiam od nabytej 
wiedzy i dobra wola z obydwóch stron. 

Są to czynniki nieodzowne йа szczęśliwego pożycia 
małżeńskiego. Stanowi o niem więcej od urody i wiedzy 
charakter. Pewną rolę odgrywa zamożność, dochody. 
Myli się jednak ten, kto do kwestii majątkowej zbyt 
wielką przywiązuje rolę, fatalnie błądzi, kto dużego po- 
sagi taknie i temu względowi podporządkowywa inne 
nieodzowniełsze walory swej wybranej. Normalnie 
wspólny byf materjalny oparty być winien na owocach 
zarobkowej pracy męża. Zadaniem zaś żony jest, aby 
przez (racjonalne prowadzenie ten dochód nietylko па 
potrzeby wystarczał, ale z niego pewna część pozostała 
па „czarną godzinę”, na starość. Tu od posażnej, ale 
zbyt. wielkie wymagania roszczącej sobie panienki le- 
piej wziąć za. żonę biedną, lecz gospodarna, oszczędną. 

Przyszłość jest zagadką, nikt z góry wszystkiego 
przewidzieć, obliczyć, ustalić nie zdoła, Na nieznane 
morze tajemniczego jutra nie należy wyjeżdżać bez kom 
past, któryby właściwą drogę śród burz.i mgieł nieza- 
wbdnie określić nie potrafil. Takim w życiu dwojga lu- 
dzi mających wspólnie, a wiemie dzielić dobrą czy złą 
dolę, jest wzajemny szacunek, sympatja, zaufanie i głę- 
bokie uczucie. Wszystko może się okazać zawodne, 
niewystarczające, ale nigdy nie отуіі się czyste, odda- 
ne, kochające Serce. Bez względu na zmienne koleje 
życia zawsze szczęśliwem będzie małżeństwo, które sko- 
iarzy nie szał, złudzenie lub rachunek zimny, ale szcze- 
ra, spokojna, lecz gorąca miłość. Przyszła ma żona mit- 
si mnie, a ja tak Samo ią, kochać. Miłość ta ma być nie 
zaślepioną, lecz raczej jasnowidzącą, miłość, która do 
poświęcenia i do wybaczenia jest zdolną, 

Nie dla siebie tylko połączyć się mamy. Przyszła ma 
żona winna widzieć w mmie ojca tak, јак w niej widzieć 
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Кы matkę naszych dzieci. Dla tego głównie chciałbym 
mieć żonę: o pociągającej powierzchowności, miłem i- 
ѕрсѕоЫепіи, szłachetnym charakterze, praktycznym 
zmyśle gospodarczym, dużej inteligencii, większej јеѕл- 
cze dobrej woli — a ponad wszystko duch stawiam, 
serce, współną, udoskonałającą miłość. 

Nie łudzę się, że spotkam ideał. Niema człowieka 
bez wad i błędów. Wyrażam tylko me życzenia w ich 
kolejności, zaznaczając, iż wybiorę taką, która im nai- 
bardziej odpowiadać będzie. Nie zrażą пие braki, od 
których i ja nie jestem wolny. Sądzę, iż przy dobrej 
woli oboje swe niedostątki uzupełnić potrafimy i że w 
ten sposób wzajemny ku sobie szacunek i miłość stop- 
пото wzrastać i pogłębiać się będzie. Tak chcialbym 
ukształtować wspólne pożycie i zgotować szczęście nam 
i naszym dzieciom. 

Sfinks, 


ODPOWIEDŹ Nr. 39. 


Małżeństwe 
świetle realizmu. 
„Jeślibyś wziął żonę — nie zgrzeszyłeś, jeśli- 
by też panna szła татпай, — nie grzeszy: wsze 
lako utrapienie ciała mieć będą takowi.“ 
Św. Paweł ad Corintibs. 

Od czasów, kiedy z poścód cieni rajskich drzew wy- 
szła pierwsza para na wędrówkę, aż po dziś dzień nic się 
nie zmieniło. Skojarzone pierwsze małżeństwo w raju, 
a podniesione do godności sakramentu, ma stale nowych 
zwolenników, pomimo utyskiwań i narzekań całych 
rzesz, połączonych „słodkiem jarzmem“. 

„Nigdy się to do końca Świata nie odmieni, 
stokroć taje chłop dziewki, a jednak się żeni“. 

Dziś więc, wy wszystkie młode główki, co wzdycha- 
cie do mężów, pełne urojeń i marzeń о tej cudnej, wyśnio 
nej miłości, która niewiadomo kiędy wstępuje do duszy, 
czy gdy rozchyla się wonny kielich lilji, czy też poczyna 
się w sercu, gdy rozbrzmiewa majowa pieśń słowika, 
czy wstępuje wraz z rosą w letnia noc, wiecie ieno, że 
jest ona dia was wszystkiem. 

І wy, Panowie kandydaci do stanu małżeńskiego od 
tych, co potrząsają bujną, młodą czupryna aż do połyski- 
wujących pergaminową skórą czaszki, pijacy, cnotliwi i 
rozpustni, pamiętajcie, że napróżno trudzić będziecie gło- 
wy mozolnem rozmyślaniem i dociekaniem, że taką wła- 
Śnie będziecie mieć żonę, lwb tego zdobędzie męża, że 
ich wyczujecie i takie wyśnione będą waszą własnością. 

Kobieta i mężczyzna to dwa światy! To Venus i 
Mars, widzą się wzajemnie. ciąża ku sobie, ale nigdy się 
nawzajem гне przenikną. Venus dla Marsa nie opuści 
swej drogi, ami kobieta dla mężczyzny nie wyrzeknie się 
swych przeznaczeń. 

Słyszymy często zwierzania się о chęci posiadania 
pewnych określonych typów mężów lub żon, ałe gdy 
spojrzymy w przyszłość, to marzenia rzadko się ziszcza- 
іа, a rzeczywistość daleka jest od ich prototypu. 

Czemu tak jest? Otóż bez żadnych ogródek możemy 
powiedzieć, że mężczyzna nie dokonywuje wyboru. 
Trafniejszem byłoby określenie, że oni „wpadają“. Oto 
tak bezwiednie i przypadkowo! Kobieta zaś oczekuje 
szczęśliwego losu. 

"Twierdzenie takie opiera się na tem, że istotną przy- 
ступа popychającą do kojarzenia się związków imałlżeń- 
skich w pierwszym rzędzie sa zmysły. Tak, to jest 
prawda! Realna strona, rzeczywistość pozbawiona złud 
i kwiecia. To prawda bez szat tęczowych, to prawo, co 
wszechwładnie panuje, ujęte w miraż snów, tysiące pie- 
śni, prawo zakute w Cud muzyki i sztuki. 

Mężczyzna obdarzony jest odmienną naturą, niż ko- 
bieta. Jako strona zaczepna, z większą pobudliwością, 
którą Darwin nazwał: pospolitą namiętnością samca i 
talką jest ona w całem państwie zwierzęcem, chętnie się 
on łączy z byle jaką samicą, więc jak utrzymuje: znako- 
mity zoolog, dokonywanie wyboru jest zawsze i wszę- 
dzie udziałem w рісі żeńskiej. 


Potwierdzam słuszność tego mniemania i ten fakt, 


że gdy rozejrzymy się dokoła nas, to zauważymy. że Ci. 
którzy właśnie wybierają i szukają żon „za górami“ 
tworza legion starych kawalerów, reklamujących się w 
pismach, zamieszczając nieraz liryczne wynurzenia na 
ten temat pisane. 

By nie stawiono zbytecznego pytania, czemu tedy 
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istnieją stare panny, jeśli nie dla tej samej przyczyny со 
starzy kawalerowie, to na to odpowiedź krótka; na świe- 
cie procentowo więcej jest niewiast niż mężczyzn, a ta 
niby dlatego, jak powiada łacińskie przysłowie: „mała 
herba cito crescit“ — „zła trawa prędko rośnie". A 
więc tym, dla których brak „objektu wpadającego", po- 
zostaje wyższy stan, bo panieństwa, niesłusznie przez 
świat wyśmiany. 

Ostatecznie nie wsżyscy obowiązani obierać stan 
małżeństwa, jak gdyby tyłko ten był jedynym sposobem 
życia na Świecie. 

„Qvi potest capere — capiat“, („kto chce, niech bie~ 
rze“), mówi św. Paweł. 

Dziś stoimy przed faktem, że: 

Wszyscy dla społeczności rodzim się i żyjem 

Adam, choć mógł w raju rozkoszy czerpać cebrem 

By miał żonę, wolał być tańszy jednem żebrem. 

Świat jak zaczął tym samym wciąż idzie obrotem. 

Ślub jest jarzmem, lecz jarzmem w oczach moich złotem, 
Grzeczyszewski. 

Lapidarnem pytaniem wtedy jest „јак żyć w małżerń- 
stwie, aby być szczęśliwym“? Otóż w pierwszym rzę- 
dzie stanowi o tem wysokość poziomm moralnego mał- 
żonków,. 

W obecnej dobie, gdy płeć nadobna kroczy iałszy= 
wemi drogami „wyzwołenia* i „postępu”, a świadomość 
„złego i dobrego" słusznie czy nie słusznie uznana jako 
„konieczność życiowa“ lubo i dowód „praktycznego ży- 
wota“ w dobie wyzwolenia i równości praw, zanika typ 
tej polskiej niewiasty, małżonki, matki! 

Owszem, musimy iść naprzód, trzeba nam zdoby- 
wać formę życia, јака daje nam dzisiejszy wiek „Spra- 
wiedliwości, równości i wolności“! 

Idźmy naprzód, wcielając hasła w życie, bo to droga 
wyzwolenia ducha, z pęt ciała, to bliskość tej chwili, o 
która prosimy w pacierzu “Przyjdź Królestwo Twoje“. 

Niechże jednak wprzytommią sobie zwolenniczki, 
mylnie zrozumiałej wolności bez przesądu i zabobonów 
starych prababek, które przy kądzieli oczekiwaly ry- 
cerzy, zdobywców serc, że płochy rodzai męski lubo 
delektuje się złem, ale jeśli kocha, to zawsze prawdziwe 
i dobre! 

Proszę, powiedzcie, wy, co spędzałyście długie go- 
dziny na flircikach i wy, rozhukane, pełne płochego tu- 
petu, czy do was były zwrócone afekta miłości, gdy 
szło o małżeństwo ? 

Nie! Oni szukają i marzą swą bezkrytyczną w sto- 
sunku do sprawiedliwości logiką, ale logiczną życiowo, 
o tych niebiankach, o aniołkach czystych, a pokornem 
i dobrem sercu! 

Oni szukają cnotliwych istot, jako portu, dokąd chcą 
zawinąć na zasłużony wypoczynek, dobra opiekę i spo- 
kojny żywot, bez zaburzeń i uniesień! 

Tam marzenia, co w niejednej rozpalają wyobraźni, 
już są ałbo próchnem, albo popfołem i poszły na marne 
wraz z nieostrożnie rozbitem „naczyniem glinianem'*, 
którem, jak mówi pismo święte, „Noszą swą cnotę“. 

Do szczęścia małżonków trzeba, aby mężczyzna Že- 
nit się wcześnie, gdyż im dłużej pozostaje bezżentym, 
temibardziej stygnie w nim uczucie. staje się mmiej wra- 
żliwym, przez rozpraszanie najsilniejszych swych uczuć 
„ро Świecie" jak kukułka swe jajka po cudzych gniazd» 
kach“, stając przed swą oblubienicą w szacie, ale „nie” 
godowej"! 

Złe, które z czasami zaciera wszelkie rysy uczuć do- 
brych, zaciemniając i wyrugowując inne wznioślejsze i 
szlachetniejsze pobudki — jest na miejsca. 

Chcąc żyć dobrze, trzeba unikąć poufałości, rozwi- 
jając natomiast wzajemny ku sobie szacunek, bo gdy g9 
zabraknie, to wkrótce napłymą i zawisną ciężkie cimu- 
ry — na razie wymyślania. później niezgody, a nakonieć 
nienawiści . 

Niech tedy małżeństwo ma za fandanient uczucię, a 
nie będziemy słyszeli narzekań, że wieniec ślubny czę- 
sto zamienia się w wieniec cierniowy, który małżonko- 
wie z czasami nawzajem wtiłaczają sobie na glowę. 

Kobieta ma być tą solą użyźniającą twarde serce 
męża, tym zniczem zawsze cichej i ciepłej miłości, а wte- 
dy wzbudzi uśpioną duszę w ciele „samca“! 

A dobra żona, to jak skarb, który Bóg daje temu, kto 
mu sie dobrze zasłużył, albo daje nadzieję, że zasłuży 
się w przyszłości. 

A dobre malżeństwo, to jak Skiba, 
Cb się kraje gładko 
Składa się noprostu 
Gdy w pługu idą woły równych gił 
i wzrostu. 
s. D. 


Z teatru. 


Dolly. 


operetka w trzech aktach Hirscha, libretto Arnolda i Bacha, 

Dyrekcja Zjednoczonych Teatrów Grudziądz—Bydgoszcz 
—Toruń, dozwoliła nam sobotniego wieczoru zapomnieć 
o troskach i kłopotach szarzyzny żyowej, dając nam try- 
Skającą humorem i życiem, operetkę, 

Rolę główną powierzono p. Leonowicz, 

Jest ona bardzo sympatycznem ziawiskiem w aperetze, 
posiada bowiem, werwę, temperament, słowem nerw scenicze 
ny, którym zaelektryzować potrafi swoich partnerów; głosik 
niewielkie, ale o brzmieniu sympatycznem, dykcja staranna, 
uważać tylko trzeba, by „tremoło* na dobre się nie przy- 
plątało. 

Druga główna rola kobłeca, divy aperetkowej Heddy, 
Spoczywała w rekach p. Czerniawskiej. Świadomą kokieterję 
kochanicy księcia dobrze oddała w kilku scenach: mówimy 
Że w „kiku“, bo całość nie była zabarwioną charakterem 
operetkowym, wolimy artystkę w kreacjach operowych, wa- 
runki głosowe posiada bardzo korzystne, w doborze Кш 
mów okazałą dużo gustu. 

P. Zdzitowiecki zawsze pozostaje w ramach жа 
stycznych, elegancki, nieprzesadny, te też na Scenie naszej 
zawsze jest mile widziany į styszany. 

Słowa ostatnie stosujemy także pod adresem p, licewi. 


[е cza, r Ruaa TM, zblazowany, zdetronizowany, włóczący 
| się po świecie z resztkami dawnej swej udzielności tj. 


bale- 
tem — јейулеті istotami, które wierność mu zachowały, 
znalazł u p. llcewicza doskonałego interpretatora, 
Ukazanie się na scenie p. Rdzawicza, niedołęgi wysłanego 
przez „mamcię' do rutynowanego birbanta wujaszka na €- 
dukację, wywołało również szczery Śmiech na widowni, 


„Mamcia“ często—gęsto omawiana, dała się nam w koń- 
cu również poznać. Zdziwienie jeł, gdy zobaczyła się nagłe 
w „jaskini rozpusty“, jak i kilka scen z córką przedsiębiorczą 
acz kochającą, której tyle „rodzice sprawiają kłopotu* oddała 
wiernie p. Zarembira, 

Birbantem, baronem, mężem „Mami“, a prawdziwym 
ojcem Dolly, Którego biedna „wystrugać™ sobie długi czas, 
bo lat 15-cie nie mogła, wiele się audytorium nie zajmowało, 
ponieważ ukazywał się w towarzystwie sekretarza, któremu 
weszło", że słuchając go, zdawać się mogło, iż w istocie 
także na scenie mówi, pisząc równocześnie maszyna. 

Dekoracje i wystawa operetki wczorajszej były zupeł- 
nie nie prowincjonalne, Dużo zachodu znać było, scena na- 
Sza tak odświętnie sie przedstawiała, а tafice na nlej pro- 
dukowane, mogłyby również w wiekiem mieście wywoływać 
Szczęry poklask. 

Przy pulpicie widzieliśmy p. Lewickiego. Dyrygent ten 
może również, sobie przypisać zasługę powodzenia operetki, 


Madame Butterfly, — 


opera Pucciniego w 3-ch odsłonach, 
Słowa Ийса i Giacosy. 

Giacomio Puccini. potomek cenionych muzyków; * kżeż 
dziwić się, iż w nim Spotęgował się talent dziadów, iż stał 
się on chlubą konserwatorium mediolańskiego, a mianowicie 
takich powag Świata muzykalnego 19-g0 wieku, jak wirtuoz 
Skrzypek Bazzini otaz kompozytor Ponchielli. W świecie 
malarskim mamy u nas przykład na Kossakach, u Niemców 
na Menzłach, w muzyce wyżej wymieniony przykład dzie- 
dziczności talentu  Torował on sobie drogę do sławy ta- 
kiemi perłami literatury muzycznej, jak niedawno słyszana 
u nas „Tosca“, wystawiona 4 lata przed premierą „Pani mo- 
tyl“ +. i „Madame Butterfly", Opera u nas w sobotę sty- 
szana, to cegiełka dorzucona de wywyższenia Pucciniego 
na Parnas, 

Pani Aleksandra Lubicz, odtwórczyni tragedii 
biednej japonki, dała nam kreację prostolinijną, bogatą w li- 
ryzm oraz napięcie dramatyczne, w mimice, ruchach zawsze 
interesująca, w głos wlała wiele ekspresiji. słowem rola wo- 
kałnie i psychicznie dobrze opracowana i przemyślaną. 

Pewiet zawód sprawił nam iej partner p, Tadeusz 
Laskowski w roli Pinkertona. Możliwe. że zawiniła tu 
niedyspozycja głosowa, w każdym razie odnosiliśmy wra. 


bo wiał w zespół swój dużo werwy ł uwypukla! umiejętnie u. | żenia, iż stale jest na straży swego popisu wokalnego, przez 


datniejsze jej takty; IWONA 


co gra bardzo ucierpiała, 


Л Hgo stycznia 1926 r. 
o grają w teatrze *: 


Poniedziałek : 


Wiadomości bieżące. 


ENDARZ Wtorek 19-go stycznia Henryka b. 
РА, Wschód бгл 8 3 zachód 16 19 
Wsohód księżyca 10 56 zachód 28 28 


ж 

—** BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. С. L, W GRUDZIĄ- 
DZU, jest otwarta; 

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.): 
zodriennie — z wyjątkiem niedziel 1 świąt — od godziny 5-el 
do T-mej wieczorem, Dla dzieci w środy i soboty, od Zo- 
Фу 4-tej do 5-tej popołudniu. 

Na Chełmtiiskiem Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
fuieca Bydgoska mr 10): w poniedziałki i czwartki, od 

‚ godziny 4-tej do 5-tej popołudniu, a 

W Małem Tarpnie: w kancelarii parafjalnej w, niedziele 

'ltmieta, po nabożeństwie, 


| a*t MUZEUM (анса Lipowa nr. 28) fest otwarte w środy 
4 soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w. niedziełę i 
| święta od zodziny li-tej до 1-е] w południe. 
] x 
|| —*% NOCNE DYŻURY АРТЕК. OD 17-о do 23-ко sty- 
| rania spteka „Pod Łabędziem*, Główny Rynek 20, telefon 142. 
і ьт 2 
| 
._** TEATR MIEJSKI. Dzis w poniedziałek dnia 18-go 
| stycznia br. teatr zamknięty. Р 
We wtorek, dnia 19-go bin. po raz trzeci o zodzinie 8-el 
wieczorem, ciesząca się niesłabnącym powodzeniem znako- 
mita amerykańska farsa pt.: „NASZA ŻONUSIA*, w której p. 
Fiszerówna. pp. dyr. Dąbrowski, Cybulski, Szafrański i inni 
Bogata wysta- 


—*Ħ* ANKIETA: Autorów odpowiedzi nadesłanych пат 
bezimiennie prosimy о łaskawe podanie nazwisk i adresu. 
Dane te zachowa redakcja w dyskrecji, ujawniając Sądowi 
orzekającemiu nazwiska jedynie w razie przyznania nagrody 
lub wyróżnienia. Ktoby I w tym wypadku chciał swe na- 
zwisko zachować w tajemnicy, zechce nas zawczasu uprze- 
dzić, Nazwiska osób nie wyróżnionych nikomu uiawniane 
nie będą. Rękopisy zostaną zniszczone. Red, 

—* SPRAWOZDANIE Konferenci Pań Miłosierdzia św, 
Wincentego a Paulo z gwiazdki dla ubogich Małego Tarpna. 
Konfęrencia Pań Miłosierdzia św, Wincentego à Paulo, u- 
rządziła dnia 20 grudnia 1925 roku, dzięki ofiarności obywateli 
miasta, Małego Tarpna i okolicy, hojną gwiazdkę ubogim pa- 
таў Kościoia Serca Pana Jezusa, w Małem Tarpnie, w sali 
Efizjum, którą to salę urzędmicy Izby Skarbowej bezintere- 
Sownie па ten cel odstąpili. 

Obdarzomo 72 rodzin (142 osób) odzieżą, a 93 rodzin 
(178 osób) żywnością. 

Rozdano następujące dary: 


O m Czerniawskiej pisaliśmy po jej wystepie w 
„Doiy“, że wolimy ją w operze, aniżeli w operetce, Jej 
Suzuki ntwierdziła nas w tem zdaniu, W grze była szczerą, 
|w głosie wiele wyrazu, 

Ostatnie zdanie tyczy może p. Bolesława Bolko, 
Ięórego głos drga zawsze ciepłem і tak miłe posiada 1.zmie- 
|їйе, że nawet o pewnych niedociągnięsiach w grze łatwo za- 


Pomnieć. 

P, J. Popfel, który włada pięknym basem, może ży- 
wić pewną pretensie do orkiestry, która nie dozwaliła nam 
|nstyszeć całkowicie jego przekleństwa (Wuj Bonzo). 

р, Adamkiewiczówna maleńkie miała pole popisu, 
alẹ przejęta była Swoją rolą i zewnętrznie korzystnie wy- 
1 giądalą, 
| Godność teściowej piastowała godnie p. 
Teofila Żołopińska, 
| _ бого, pośrednik Pinkertona. 
Tuchach i mimice. 

Za unissono w 2-gim akcie wyrażamy chórom nasze pelne 
uznanie. Uznanie też należy się p. Krugłowskiemu 
Жа stylową, azzkolwiek bardzo skromną wystawę, która nie- 
iednvch np. Świętojańskie robaczki więcej interesowała, ani- 
želi cała cudowna wiosną japońska, tak cudownie w muzyce 

ana, 

Tą ostatnią dytygował p. Lewicki,  Wdzięczne miał 
Zadanie, wywiązał się z niego dobm= w modulacjach, tem- 
bo jednak, mianowicie w akcie pierwszym. było za rozwiekłe. 

akcie. drugim udało mu się taki nastrój wywołać, iż zda- 
wać się mogłoby, iż ta siesta duchowa przeobraziła się w 
Babożeństwo. H 

' Miasto nasze nie jest tak niemuzykalnem. јак świadczyły 
© tem nieraz puste Sale koncertowe, nie hołduje także zbyt- 
Шо lekkiej muzie, bo na „Dolly“ ani na Kaweckiej takiego 

u w teatrze nie było, a przecież nie żyjemy w czasach 
tóżowych lumorów, ale razem z Tetmajerem powiedział w 
Mbote gród nasz „Eviva larte“, 


rzeczywiście 


dotyrym był w masce, 


Jar... 


a EO s PO MOR SIKI 


110 mtr. barchanu па koszule, 25 пит. barchanu па 
majtki, 15 mtr, barchanu na haiki, 70 mtr. materjału na su- 
knie, sukienki i bluzki, 20 mtr, na fartuchy, 4 ubranka dla 
chłopców. 4 pary towych trzewików dla dzieci, 4 pary dla 
dorosłych, 2 poszwy, 1 prześcieradło, 1 derkę, 6 par kaleso- 
nów, 4 pary majtek dlą dzieci, 2 pary uowych spodni, 2 ubra- 
nia noszone dia dorosłych, 1 parę ciepłych majtek Фа ko- 
biety, 1 ciepłą koszulę dła starca, 1 sweter, 2 Suknie 
dia dzieci, 3 czapki dla dorosłych, 1 kapeluse męski, 4 pary 
szelek, 6 par rękawiczek, 10 par pończoch dla dzieci, 6 par 
poficzoch damskich, 24 par Skarpet, 1 węborek, 2 talerze, 
2 filiżanki, miskę, 2 łyżki, garnek do wody, 2 i pół ст, ja- 
blek, 95 paczek brukowców, 110 fumtów mięsa wieprzowego, 
5 i pół funta kiszki, 93 strucli, 60 woreczków z cukierkami, 
ciasteczkami, orzechami, 3 funty cukierków, 1 funt keksów, 
70 paczek kawy, 35 і pół litra nafty, 65 сїт. węgla, 80 ka- 
wałków mydła, 80 pudełek zapałek, 10 paczek proszku do 
prania, 6 pudełek pasty, 15 paczek pieprzu, 60 nowenn do 
św. Teresy, 10 zeszytów, farbki do małowania i ołówki. 
~ Так bogatą gwiazdkę umożliwiła wspaniałomyślność i 
życzliwość niżej podanych ofiarodawców: 

Konferencja Pań Miłosierdzia św, Wincentego & Рашо 
z miasta ofiarowała 650 zł, Wydział Powiatowy 200 zł, u- 
rzędnicy Starostwa i Wydziału Powiatowego 46 zł, Bro- 
war Kuntersztyn 50 zł, а kolenda kościelna i kwesta domowa 
przyniosła 222,54 zł. 

Towarem i żywnością przyszli w. pomoc; 

Firma Korzeniewski 20 mtr, materjału па sukienki, p. 
Gussman 8 i pół metra materjału na sukienki, 5 par pończoch 
dla dzieci, 2 pary pończoch dla dorosłych, 1 parę majiek 
damskich, p. Stencel! z Nowejwsi 5 koszu! dia dzieci і 4 pary 
rękawiczek, p. Paczkowska z Rogóźna 3 ctr. żyta i 3 skrzynki 
jabłek, p. W. Kuierski, kamisarz z Owczarek pół centnara 
mąki pszennej i pół centnara jabłek, p. Krzyżanowski (Ro- 
góźmo) 1 сїт, jabłek, firma „Roinik* pół ctr grochu, p. Czy- 
żo z Noweiwsi pół ctr, grochu, Cech piekarski 1 ctr. pszen- 
пе] mąki, z której p. Kiefbasa (Lipowa 100) wypiekł piacek 
dla ubogich, p. Marchlewski 120 paczek domieszki do kawy 
t 50 paczek krochmalu do bielizny, p. Ріесһогка z Małego 
Tarpna 4 f. kiszki, p, Assmanowa z Małego Tarpna 1 i pół 
funta kiszki, p. Przeperski z Małego Tarpna 15 paczek bru- 
kowców, N. N. w M, Tarpnie pół centnara jabłek, p. Ruszkie- 
wiczowa б funtów psz. mąki, p. Mueller 10 paczek kawy 
słodowej, 10 paczek proszku do prania, 5 kawałków mydła, 
1 paczkę zapałek. 15 paczek pieprzu i 6 pudełek pasty do 
trzewików, p. N. N. z ulicy Toruńskiej przy zakupie trzewików 
obniżyła ceny o 5 złotysh i ofiarowała kilka par noszonych 
trzewików, Konferencja Pań Miłosierdzia św, Wincentego à 
Paulo z miasta 10 i pół metra materjału na bluzki, 2 pary 
szelek, 31 par skarpet, 2 szczotki, 3 pary kalesonów, Каре- 
lusz męski i kilka drobnych Tzczy, р. Jeszke 2 paczki świeczek 
na choinkę, p. Czarnecka obdarzyła w gwiazdkę jedną wdo- 
wę z dwojga dziećmi, 


Wszystkim słiarodawcóm za tunożliwienie, oraz przed- 
stawicielom władz i prasy, zarządom Konferencji Pań Miło- 
sierdzia Św. Wincentego è Рашо przy farze i przedrnieścia 
chełmińskiego, Towarzystwu Chóru Kościelnego z Małego 
Tarpna za uświetnienie wieczorku gwiazdkowego składa w. 
tej drodze 1trajserdeczniejsze 

, BOG ZAPŁAĆ! 
Konferencja Рай  Miłosłerdzia Św. 
w Maiem Tarpnie. 


—** NIEPORZĄDKI NA POCZCIE KOLEJOWEJ. Od- 
dział Ајепсії Wschodmej w Grudziądzu donosi nam: Ajencje 
Wschodnia w Warszawie rozsyła codziennie do swyci: od- 
działów, jakoteż do oddzielnych klijentów па prowincji, CWE, 
czyli — Codzienne Wiadomości Ekonomiczne. Dia Grudzią- 
dza przychodzi paczka bagażowa pociągiem pospiesznym, aże- 
by klijenci mogli otrzymać rano CWE. Przytem abonen- 
tami CWE są przeważnie: banki, redakcje, młyny, fabryki 
i poważne przedsiębiorstwa handlowe. 

Otóż na szlaku Warszawa Grudziądz często gina paczki 
łab przychodzą na drugi dzień, co oczywiście zmniejsza zma- 
cznie wartość wiadomości gospodarczych, notowań stełdo- 
wych itp. z których składają się CWE, Ponadto abonenci po- 
za Grudziądzem również skarżą Się na nieregularne nad- 
syłanie CWE. Naprzykład pewien klijent w Radzynie — 
stacja kolejowa Mełno,otrzymuje CWE czasem z dwudnio- 
wem opóźnieniem „pewien kłijent w Nowem przestał abo- 
nować CWE, gdyż spóźniały się czasami po kilka dni. Bank 
w Wąbrzeźnie podobnie otrzymuje czasami CWE z dwu- 
dniowym opóźnieniem, W miesiąc styczniu dwa razy nie 
przyszła paczka dła Grudziądza — a mianowicie 13-go i 18-50 
bm. Zapewne winę ponosi obsługa ambulansu pocztowego 
wzgłędnie bagażowego. 


—"* ZAWIADOMIENIE. Z powodu gruntownej naprawy 
przewodów centr. ogrzewania w prywatnej szkole К, 
trowskiej, Mtyńska 27, lekcje wznowi: Się dopiero w środę, 
dnia 20-50 stycznia br. Dyrekcja. 

—** OFIARY NA BEZROBOTNYCH. Pełna kwota, ja- 
Ка złożyli w redakcji „Głosu Pomorskiego na rzesz bezro- 
botnych, pracownicy warsztatów tramwajowych, wynosi 
25 złotych i 50 groszy, a nie tylko 25 złotych. jak przez po- 
myłkę podaliśmy w poprzednim numerze, 


—®* WIEC BEZROBOTNYCH odbędzie się we wtorek, 
dnia 19-go stycznia br. o godzinie 2-giej w południe w „Ba- 
zarze* przy ulicy Moniuszki. - 


—** WEZWANIE DO REJESTRACJI! Zarząd Związku 
Pracowników Umysłowych Bezrobotnych miasta Grudziądza 
wzywa wszystkich kolegów i koleżanki, pozostających w 
danej chwili bez pracy, a chcących takową otrzymać, do bez- 
względnego natychmiastowego zarejestrowania się w utwo- 
гету |wzez Zarząd Związku w biurze, mieszczącym się w 
lokalu „Nowy Świat”, przy ulicy Groblowej I piętro w go- 
dzinach służbowych od 10-еј przedpołudniem do godz. 2-ej 
w południe w poniedziałek dnia 18-go, wtorek, dnia 19-20 i 
środę, dnia 20-50 bm, 


—** QBCHÓD ROCZNICY OSWOBODZENIA GRUDZIĄ- 
DZA — ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE CO PIĘĆ ТАТ. Na ze- 
braniu przedstawicieli władz, społeczeństwa į prasy — któ- 
re odbyło stę w sobotę popołudniu w sałi posiedzeń Rady 
Miejskiej -— postanowiono na wniosek ks. Brejskiego, urzą- 
dzać obchód rocznicy ogwobodzenia Grudziądza со pięć łat, 


Wincentego A Paulo 


КА 


——** ARESZTOWANIA I DONIESIENIA, Przez sobotę 
i niedzielę aresztow. policja w naszem mieście jedną osobę 
za oszustwo i jedną za uprawianie tamego nierządu. Donie- 
sień o przekroczeniu drobnych przepisów połicyjno . айт. 
nistracyinych spisano dziewięć. 


RUCH TOWARZYSTW. 


—-(rt) Roczne Walne Zebranie Związku Pracowników 
Kupieckich z powodów od Zarządu niezależnych, a ро porozum 
mieniu się z Związkiem w Poznaniu, nie odbędzie się. Na. 
ѕіерпе walne zebranie odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 
bm. w „Wielkopolance”*, (5467) A. Maćkowski, prezes, 

—(rt) Zebranie cechu szewskiezo odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 18-go stycznia 1926 т, o godzinie 7-тёј wieczo- 
rem w Ogrodzie Pałacowym u p. Dominikowskiego, ul. Strze» 
lecka 15-16. O liczny udział prosi (5725), arząd. 

—(rt) Kursy Sanitarne. Czerwony Krzyż w Grudziądzu 
ogłasza niniejszetn, iż Kursy Sanitarne dla pań rozpoczynają 
się około 26 bm, Kandydatki, chcące w nich wziać udział, 
mogą się zgłaszać do biura Czerwonego Krzyża, ш. Stara 1 
w dniach 18, 19 1 20 stycznia od godziny 11-еј do 1-еј oraz 
od 5-ej do 6-ej wieczorem. Warunki przyjęcia: świadectwo 
z ukończonej 7 klasy szkoły powszechnej lub 4 К. gimnazjal- 
nych ewentualnie innego zakładu szkół Średnich, Wszelkie 
dokumenty oraz Świadectwo szkolne uprasza Się przynieść 
ze sobą. 

Panie, które ukończyły kurs sanitarny w roku 1925, mo- 
та się zgłaszać celem odbycia kursów praktycznych w szpi- 
talu, również w dniach 18, 19 i 21 w godzinach pomiędzy 
5 а 7 wieczorem. Warunek przyjęcia, conajnmiei z wyni- 
kiem dostatecznym. (5452) 

Sekcja Sanitarna Czerwonego Krzyża, 

—rt) Wielki Wiec Protestujący nrządza Stow. Lokato- 
rów miasta Grudziądza w poniedziałek, dnia 18-go bm о 
godzinie 6-tej wieczorem w lokalu „Dom Ludowy“ (dawnief 
Flora), O liczny udział gości prosi (5711) Zarząd, 

—4trt) Zebranie informacyjne Bractwa Strzełeckiego od- 
będzie się we wtorek, dnia 19-go bm. o godzinie 8.mej wie- 
czorem w lokalu p. Кейаѕа, na które się wszystkich człon- 
ków zaprasza, (5463) Zarząd. 

—(rt)Towarzystwo Polsk, Кире, Detallstów zwołuje na 
dzień 18-go bm. tj. poniedziałek, о godzinie 7 i pół wieczo- 
rem w lokalu p. Zielińskiego, Długa 16, Nadzwyczajne Ze- . 
bramie w sprawie obecnej sytuacji gospodarczi i podatkowej. 
Udział wszystkich członków. konieczny. Sympatycy mie 
widziani. (5466) Zarząd, 

—(rt) Roczne Walne Zebranie Powiatowego Koła Związ- 
ku Inwaliĉów Wojennych R. Р. w Grudziądzu odbędzie się 
w czwartek, dnia 28 stycznia br, o godzinie 7-mej wieczorem 
w Sali „Bazaru“ przy tlicy Moniuszki. Porządek obrad na: 
stępujący : 

1. Zagajenie. 2, Przeczytanie protokółu z Walnego. і б-: 
stainiego zwyczajnego zebrania Koła. 3. Sprawozdanie Za-, 
rządu: a) Wydziału Kota, b) Komisji Rewizyjnej. 4. русін 
sia nad sprawozdaniami 1 udzielenie absolutorjum ийерин 
cemu zarządowi, 5. Wybór Prezydium Zebrania, 6, Wybór 
nowego zarządu: a) Wydziału, b) Komisji Rewizyjnej, m 
Sądu Koleżeńskiego, d) Delegatów па zjazdy. 7 Wolne 
i wnioski. 8. Zamknięcie. 

O ile w oznaczonym czasie nie staw! Się staiutem peeo- 
widziana ilość członków, odbędzie się pół godziny późnieł 
drugie Walne Zebranie, które bez wzgiędu na Hość czł 
uważać się będzie za prawomocne. Wstęp tylko za Оп 
nim legitymacji. (5461) 

(—} Stawicki, w z. sekret, (—} Maćckowski, przewodnicz” 
(©) WiSła, skarbnik. i 

—(rt) Towarzystwo Czeladzi Katohckiej urządza dzić, 
o godzinie 28 na salce parafjalnej zebranie. Na porządku 
obrad ciekawy wykład p. Dr. Rzepeckiego oraz kilka bardzo 
ważnych spraw. О liczny udział gości i członków prosi 

(5473) Zarząd. 

—(rt) NaSiępne plenarne Zebranie Związku Ройойсегёҳу 
Rezerwy Z. Z. Rz. P. Koła Grudziądz odbedzie się w czwar» 
tek, dnia 21 stycznia 1926 r. o godzinie 7,30 wieczorem: w 
lokaiu p. Zielińskiego przy ulicy Długiej. Udział wszystkich 
członków jest konieczny. Goścłe sympatycy są mile wi- 
dziani, O punktualne przybycie uprasza (5476) Zarząd. 

—4rt) Walne Zebranie Towarzystwa Gimn. „5 ОК ОХ" 
odbędzie sie w Środę, dnia 20-до bm, o godzinie 5-теј 
wieczorem w hotelu pod „Złotym Lwem“. 

Na porzadku obrad: Sprawozdanie z działalności To. 
warzystwa jakoież wybór nowego Zarządu. W razie nie» 
stawienia się statutem przewidzianej iloścj członków, odbe- 
dzie się pół godziny później drugie Walne Zebranie, decy» 
dujące o prawomocności. Czołem! Zarząd. 

Z KIN. ; 

$ KINO „ORZEŁ“ dziś i dni następne wyświetla wielki 

porywający dramat w 8-miu aktach z życia artystów p. tz 

„Komedjanci*, W roli bohaterki urocza i zenjałna artystka, 

zmana w filmie „Na rozkaz Сата“ Lya de Putti. Początek 

6 godzinie 6-ej i 8-mej. Od czwartku największy film całego 
świata p. t.: „Demon morza“. Film nad filmy. 

KINO „APOLLO“ wyświetla obecnie doskonały, ро» | 
godny dramat p. t.: „Znak na ramieniu“ z Antonio Moreno i 
Estellią Taybor w rolach głównych, Film pochodzi z wy- 
twórni Paramount, со daje najlepszą zwarauzie jego powo» 


dzeniu, . 
4 = a 
Z całej Polski. 

—* WARSZAWA, (Bał „Pani*). W czwartek wieczorem 
w pięknych Salach hotelu europejskiego odbył się wytworny 
bal „Pani“. W balu wzięła udział wykwintna publiczność 
wszystkich Ster miasta, a zwłaszcza koła artystyczte 1 Hte- 
rackie. Bał odniósł pełny sukces. 

(Nagrody imeniem Stefana ŻeromSkiego і Władysława 
Reymonta). Dla uczczenia pamięci Ś. p. St Żeromskiego 
i Wł. Reymonta, na ostatniem posiedzeniu komisji finansowo. 
budżetowej Rady Miejskiej, przyjęto wniosek utworzenia 2.ch 
nagród literackich w sumie 4000 zł oraz jedną nagrodę dla 
publicystów i dziennikarzy w kwocie 2000 zł. Sąd stanowiłby 
w myśl statutu: wrzewodniczący, powoływany rok rocznie 
przez radę miejską, oraz przedstawiciel polskich stowarzyszeń 
literackich i dziennikarskich w Warszawe, Uchwała komis" 
finansowej wymaga jeszcze aprobaty rady miejskiej, 


DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIADZ. 
-i QGdpowiedziałny redaktors Jerzy. Kruszewski. 


"ae А е 7 
$ Да 


И Dziś i dmi następne : Fotężny dramat | 
И hiszpański z życia współczesnego pod tytuł. | 


z , ШЕКА: а кш | 


Dnia 16 stycznia rb. zmarła tragicznie кей | Zastępca winien mieć do dyspozycji 


Marja Szymaszkowa 12222222 


tk. = Oferty z określenem dotychczasowego M p 
м і zajęcia prosaę składać de Głosu Pom, 5446. Ш 
Nauczycielka Średniej Szkoły Hłandiowej Związ- ER Ё 
ku Towarzystw Faupieckich na Pomorzu. 


W Zmarłej tracimy nadzwyczaj obowiązkową i pełną poświę- у Onłaszaj wbGłosie POMOTSK. 


(znak na ramieniu) [5477 £ $ 
| W roli gł. Moreno i Eatella Taylor. ҤЕ 
Wkrótce: § Nadpr. wesoła 2 akt, farsa amerykańska p. t. 


© Arena Zmysłów WEELKNIE PRANIE 


A cenią nauczycielkę, która od początku istnienia Szkoły pełniła вп- 
miennie swo chowiązki, l EEA 


| 

! 
Cześć jej pamięci! h : 

| 


PR У 2 


Za Kuratorium Średniej Szkoły Handlowej 


Tadeusz Marchlewski, prezes. 


+ 


zB YA а 


Przetarg przymusowy. 


LJ в 
Dnia 21 stycznia 1926 r., о godz. Gralologini- 


12 w południe sprzedawać będę więcej dą- 


jacenu za gotówkę w Bloniętach u p. Ризо: опро а 
260 cin. żyta М (ИШКА. 


20 st! ia rb. = 
IOO . pszenicy. об a а Е 


Smarz. Кош. sądowy dziądza. 
6474 w Grudziądzu, ul. Lipowa 15, 11:80924 


st jednym z czynników 

sprzyjających zwiększeniu zbytu 

w rzęsiście oświellonym sklepie klijen? czuje się dobrze, ma ułatwiony wybór 

i jest bardziej sktonnym do zakupu. О ile świątło ma być pomocnym do 
zwiększenia. zbytu, fo musi być obfiłem. ale nigdy jasktawem. ө 


„OS РАМ» 


ŚR SESS 


Godziny przyjęć: 


а с a w dk, өй ET 

giny ЛЙ—ї przed- 

Licytacja drzewa а ооа 

ż rewiru Wromie, powiatu wąbrzeskiego zain МЕ zwa 
odbędzie się w czwartek, dnia 21-go | charakter cziowie. 
stycznia 1926 r. przed poł. o godzinie | Ka, wady, zalety, udzie- 
10-tej W oberży р. Mu rawsk ie до lam wskazówejz życie- 


i wych jak zdobyć 

Уу Stanisławkach. 4 x powodzenie. — Mam 

przedawać 516 060216 publicznie 7а | praktykę sądową na po- 
Sprzed będzie publ ktykę sądową 

natychmiastową zapłatą : lu grafologji 1 chiromau- 

p | gji, tlumacze, przeszłość, 

drzewo użytkowe bukowe г 27 Шонай і иш 

m СЕ: 82 OŚĆ [5506 | B 

i sosnowe, drągiświerkowe;| свира 


szczapy, okrągłlaki i chrósł, ; uj, Mickiewicza 9, 1р. 


POLSKA ŻARÓWK, 


554, 


А. 


>. 


8869 


Kto їшї! MUZYKE, 
prędko nauczę grać na 
skrzypcach, mandolinie, gi- 


күр Baza : i aka + wychowanie W 

Uwadze Pan Sprzedaże czak 
poleca się szykowna pracownia sukien @ м 4 
damskich, wykonując suknie na karna- EH WE sprzedał deko nadlioz-| Dwa lab trzy 
wał, więczorowa i balowę od najwy- PET roc? 


олер затова |||: naast ao z». Ө ПШ. 


Drzewo użytkowe sprzedawać się bę- 
dzie po godzinie 2-iej popołudniu, 


5480 Nadleśniczy. 


A KinoORBZEŁ: | 


Dziś i dni następne: 
Wielki porywający dramat 
w 8 akt, z życia artystów p.t. 


»Komedjanci: 


W roli głów. urocza Lya de Putti. 


Poczatek przedstaw. о godz. 6 i S-ej. 


Od ezwartku „DEMON MORZA” 
największy film całego Świata. (5412 


“ 
3 


i Świat Kobiecy 


wutygodnik ilustrowany. 


a 


B 
р 
Niezawodny przyjaciel i do- 
radca stu tysięcy pań w 
całej Polsce w sprawach 6 
mody, kultury ciała i kosme- B 
tyki, gospodarstwa domowe- 
go, literatury, sztuki, teatru, р 
wychowania, robót ręcznych. 
Kroje — wzory do robót, b 
BB” Zeszyt 2,— zlote "ШШ } 
W. prenumeracie nie podrożał: $ 
kwartalnie 10,— zł, miesięcznie 3,60 zł. 3 
Ртепитегаіе ШТ} wszyskie urzędy pocziewe. 
POWWÓWYWEWWWWYWYW 


Рт оаа MA LR (RÓ GBW R (R 


| 


Poważae przedsiębiorstwo haudiowe 
na Pomorzu peszukaje celem powiękeze- 
nia kapitału obrotawegó poźyczki 


kilku, kilkunastu 
wgkilkudziesięciu Е 
tysięcy złotych Ё 


za ubezpieczeniem hipotetznem (na re- 
alnościach zupełnie nieobciążonych) i ucz- 
ciwem oproceutowaniem. Keflektuje się 
tylko na оіегіу osób solidnych, którym 
zeleży na absolutnie pewnej lokacie w 
przedsiębioratwie polskiem i chrześciiań- 
И skem. Zaskawe zgloszenia do Głosu 

Pomorskiego pod nr. 5469. 


nana | 


Э | 
4 


Sarnient. Geny bardzo przystępna 


1. Wielki Król, powieść dziejowa 
zcezasów Stefana Batorego — Aleksan= 


(przesyłka polecona 60 gr.) 
2. Hisłorja o Janaszu Kor- 
czaku; — |. ign. Kraszewskiego _ wym 
z czasów jana Sobieskiego ... 195 y 
(przesyłka polecona 60 gr. 
3 Dwa Skarby; powieść z życia : 
Polaków w Ameryce — Е. Кораб . . 1.50 эз 
(przesyłka polecona 60 gr.) 


4. Obiężenie twierdzy Gru- 
dziądzkiej, powieść Bergia . . 0.50 „, 
(przesyłka polecona 35 gr,) 


Я | 5 Z mych wrażeń wojen. 
z nych; — Ks. prob. Łęgi .. .. 0,75 „ 
(przesyłka polecona 38 gr.) 


6. Rachunki Rolnika-Prak- 


tyka przez M. Pacoszyńskiego, za- 
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 
wielu prac rolniozo-handlowych . . . Ш, Ф 


59 
(przesyłka polecona 45 gr.) 


Т. Zasady prawidłowej księ» 


gowości przy zastosowaniu przepi- 
sów prawno-podatkowych, opracował Aloj- 
zy Kamrowski, rewizor ksiąg handlowych 
przy Pom. Izbie Skarbowej . . . . . . S90 „ 


(przesyłka polecona 45 gr.) 
8, Szęzenółowy Podręcznik 


Egzaminacyjny dia М 
państwowych, administracęyjnych і sądo- 
dowych M. ИТ. kategorji . . .... LOO „ 


(przesyłka polecona 38 gr.) 


Powyższe książki nabyć można bezpośrednio w wy- 


| dawnietwie Drukarni Pomorskiej za poprzedniem 
uadesłaniem należności włącznie kosztów prze- 
gylki poleconej, Za zaliczeniem 30 gr więcej. 


Drukarnia Pomorska 


Те. 50151. Wydział Wydawnicsyy Tel. 50 i51, 


M ANUTA, ni. Dluga 8, I ptr. 


— wykonanie solidne. 


dry Leśniewskiej . «. « « » « 1 - 1,75 жїр. 


(GRUDZIĄDZ (Pom.) Groblowa WY 


amirzenie 40 om w korpu- 
się өвіу żelazny i zupełnie 
Шом, Slieena Schichatow- 
ska kondemancyjnk maszy- 
na m kajutą рогоіезгоа, па 
80 osób lub 15 ton towaru, 
Ё | także jako hołownik 
p Cona 4.000, sł 
8 | PAROSTATĘK 
„Pilot* 35 Р. 6. 
$ | dług. 17 m sąerok 2,60 m zo- 
nwrzenie 57 cm w (korpusie 
uały żelasny i zupelnie по. 
wy. Sliczna oal metalowe 
maszyna 8 kajutą pomiesz» 
czeń. пъ 70 osob tub іі tonn 
towaru, także jaka holow- 
Me | nik, Cona 3.000,— zł 


| | cymalna, 5 ctr.,"ezntryiuga 
А | 150 itr., kanapa i stór da Ев 
nspy, regulator Oras różne 
inne meble i kószki: psrone- 
łami i bes да aprzodat 

Olszewski, Naagórna ur. 6 


Okaz. tanie do mprżed.: 
jadalnie dębowa, 
t| kuchnią, szata do 
| rzeczy, kanapa itp. 
Rzozalniana 10, prt. lawo 


Gdzie znajdę posade 
zaraz lub od 1. II, jako 


początkująca 
В | z wyszkol. szkoły hanāl. 
M biegła w języku polsk. 

| i niem, mogąc po godz. 
| | służbow. się owiczeniem 
pisania masżyń. zajmo- 
Ji wać? Task zgloszenia 
z pod. waąrunk. proszę 
{| pod nr. 6731pz do © 
£ | su Pomorskiego. 


Р 0 fi! ik %onaty, boz fa- 
1 gro Mi milji, szuka sA- 

,śrudnienia jako mąż zs- 
J|ufania chociażby w innym 
М | nawodzie. Adres: LUCEY É- 
e | skt, Dubielno, p. Świecie 


do posyłek 
сорса было 
W. Dombrowski, stolar- 
| nia ul. Wybiekiego 44, 


11 Оо amerykańskiej bu- 


"nej KSIĄŻKOWEJ. 
201. s pod. kwalifikacji 


Oraz pretensji podawać 
dọ Głosu Pom. nr. 5481 


Dzierżawy | 
Poszukuję dzierżawy 


SKŁADU 


w głównej ulicy. Zgło- 
szenia do „РАН“ Byd- 
gossez, Dworcowa 72 
pod nr. „530/20“ [5470 


pc 


Ludwik Szymański 
Torun, Żeglarska 8 z biurkiem 1 światłem 
b „ | elektr. natychm. lub od 
Меспу koń RR У, 1 lutego do wynajęcia 


| chalterji poszukuje się jg 


frontowe z łazienką i 
фајеѓорет па Placn 23 
Stycznia natychmiast do 
wynajęcia. — Ziglosze- 
nia „Nasz Bklep" ulica 
Sienkiewicza 8. [6460 


ғи li 
Pokój имер. 
z ogobnem wejściem do 


wynajęcia Lipowa 39,11 
Bobrze umeblow. роке! 


Sienkiewicza 3-5, ІП 1. 


tarzo. Dla początkujących 

w grupach 50 gr, lekcja po- 

jeuyńczo 1 uł Lipowa 31, 
б 


parter, РЇТЇ, [5664 


Kawaler? 


Ssukam dla mego prryjas 
ciela na Pomorxn, właśc. 
275 mrg. ziemi, urocze po- 
łożenie, wysoka kultura, 
elektr. swiatło, 15 minut od 
miasta pow. dworca, bez 
dlugu # O N Y. Pania w 
wieku od ląt 28 do 88 któ- 
rymby па]ейаїо па szore. 
sliwam pożycin, zechcą ві 
zgłosić o Пе możności #Їос=< 
toor, do Głosu Pemoraklegs 
pod nr. STa9pm, Dyskrecja 


W | zapewniona, 


Unieważniam zgubioną 
książkę wojsk.słanu ofic. 
na nazw.por. rez. Chłonda 
Stanisł. wraz z fot. wyst. 
przez P, К.Т], Grudziądz 


М w dradze те 
Zgubiono Swiecia 
dọ Uiemnik-Węgłlarki 
książkę wojsk. wraz 2 
kartą mobil. W razie 
odnąlezienia jej proszą 
o łask. zwrócenie tako- 
wej do P. K. U. Gru- 
бтіадх, Fr. Puchała, 
Ciemnik: Węgłarki [5471 


Młody wilczek 


zaginął w ozwarteb, |! ___ 


s | Kostjumnahal maskowy 
Drogeria Oskar Abromeit| 


Zwróció za wynagro- 
dzeniem : 5479 


ca Toruńska 13. 


BANK LUDOW 
ra. an. ырыр re an. 


GKUWZIĄDZŁ, ai, Józ, Wybiokiege 21, 
Załatwia Hlecenią bankowo, 


Przyjmuje wkładki osxzczędn. 
toprocontowuje wedh umowy 


Zakupuje i sprzedaje 
waluty zagraniczne, zie- 
te, sreębrme i papierowe, 


Udziela pożyczek: 


| ма weksle — na podkład złota 
i srebra i w rashunka bieżącym 


И Odpadki 
szpagatu 


i większych ilościach 
Drukarnia Pomorska 


Юлга 16 stycznia br., © 
godziniw 17:40 shra- 
dgiono Wraz Z innemi 
rzeczami dwie legityma= 
cje urzędnicze (nauczya 
cieiskie; na nazw.: Ja- 
dwigi Bieńkowskiej 
ют. 2635 і Wacława Nar 
czewskiego nr. 2589 
Obie legit. unieważn. 816 


Poszukuje віе 


skladu 7 mieszkaniem 
leca nie koniecznie. Of, 
z podaniem warunk. da 
Głosu Pomorsk.5737pm 


wypozyecza się 
ul. Ogrodowe 18, I lewo 


